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~monstracyjne manewry armii niemieckiej 
$2 

l~[ O~ owa[ia I awia ~i l roin~lo ~rroru 1~~IJ 
Rząd czechosłowacki przewiduje ostry zatarg - Zarządzenia 'wobec manewrów niemieckich - Henieinowcy dzia

łają - Utworzenie "Legionu Sudeckiego" - Niemcy sudeccy konferują z premierem Hodżą 
Warszawa (Tel. wł.) We wtorek 

Da posiedzeniu Najwyższej Rady 0-
~rollnej Państwa w Pradze pod prze
~odnictwem premiera Hodży zastana
JlaDO się nad zarządzeniami obronny
mi, na wypadek, gdyby wskutek polo
:ifiia wytworzonego przez wielkie ma
',wry niemieckie, uważane tu za mo
:~ację sił zbrojnych, powstał ostry 

mlarg. 
Uin. Krofta wskazał na zalecenia 
~ża i Londynu, ażeby zachować 

ój i nie dać się sprowokować. 
Polożenie w terenie jest nadal bar
naprężone. Henieinowcy wzmogli 
nio swoją działalność agitacyjną 
skowo-wychowawczą, zwłaszcza 

~ ają gorliwie ćwiczenia nocne. 
erzy ich w mundurach jeżdżą po 

iat\\ \ ID\asteczkach. 

Przeszl(olenie W Rzes'Zy ..• 
Wielu henleinowc6w wyjeżdża do 

~zeszy pod pretekstem poszukiwania 
racy, po pewnym zaś czasie wracają 
~ko przeszkolony materiał, tworzQ.c 

W. "Legion Sudecki". 
\V Pradze wśród społeczeństwa wi

~Ć duże zdenerwowanie i słychać 0-
iWy, czy Niemcy nie wywołają celo
o zajścia, które by dla Rzeszy upozo
lowało powód do stworzenia faktów 
ookonanych. Poza tym istnieją oba
l'y"Pl.l.':·KU" ze strony Niemców su dec
lich. (w) 

p r a g a (pAT). Odbyło się zwykłe 

Wybuch W składzie amunicji 
B e.i rut. (P AT) Ub. nocy nast~pił 

lI')'buch we francuskim składzie amu
nicji w okolicy Damaszku. DetonaCJe 
oyly słyszane w odległości 25 km .. 

Przyczyna wybuchu nie jest znana. 
Ofiar w ludziach nie było. 

Tryptyki samochodowe 
na Litwę 

Warszawa. (.PAT) Polski Tou
ring Klub komunikuje, że umowa tryp
Irkowa na wj,azd samochodów na Li
Iwę i do Polski pomiędzy Polskim Tou
t~ng Klubem w ',\'arsz.awie .a Lietuvo5 
Automobiliu Klubas w Kownie wstała 
Podpisana. 

Stosownie do umowy Polski Tou
ring Klub rozpoczął jUź 'wydawanie 
trl'ptrków samochodowych na wjazd 
oaLitwę dla automobilistów polskich. 

Gen. Pershing we Francji 
Pary Ż. (Tel. wł.). Przybył tu gen. 

Pershing, który od",i'!}dzi cmentarze i 
POmniki ameryl<aóskie w charakterze 
prezesa Komitetu Opieki nad Grobami 
Zol~ierzy Amerykańskich poległych w 
wOlnie światowej. 

lord Cooper w Sztokholmie 
Sztokholm. (PAT) W drodze z 

Helsinek przybył tu na jachcie "En
chantress" pierwszy wrd admiralicji 
brrt)'j,kiej Duff Cooper. 
Nawiąże on kontakt z członkami 

rządu oraz kierownikami marynark. 
Szwedzkiej. 

tynajmniej ze sprawą manewrów nie
mieckich. 

"Legion Sudecki" 

posiedzenie Rady Obrony Państwa i 
J';onowne zebranie polityczne Komite
tu Rady Ministrów. Oba zebrania od
były się pod przewodnictwem premie-
ra Hodży i były poświęcone obecnej Organ prawicowy .,Narodni Novi-
sytuacji politycznej. ny" donosi, iż w Niemczech Ę>owstał 

W kolach urzędowych wyjaśniają, ,,Legion Sudecki", którego cel Jest po
że zebrania Rady Obrony Pal'lstwa od- dGbny do celu "Legionu Austriackie
bywają się systematycznie raz na mie-\ go". Legion składa się z 8 pułków. a 
~ląC, a obecne zebranie nie łączy się na czele jego stoi niejaki Krebs, były 

Rozzuchwalone chamstwo gdańskie 
Znowu pobito Polaków za niesalutou'an'ie s'tvastyki 

G d a 1'1. s k. (Tel. wł.). Polacy gdań- chamstwo gclaJlskie. Trzeba jednak 
sey, bracia 17-letnj Brunon i 18-1ątni I silnio podkreślić, że źle świadczy to 
Gerard Macho\",ie, zostali dotkliwie o braniu w obl'on~ Polaków w Gdań
pobici przez hitlerowskich szturmow- sku przez "polskie czynniki oficjalne, 
cÓw. Bracia Machowie w dniu ~. l:rH'!ł. ' .... koro dO"piero teraz można fakt ten 
szli ul. SiedJungsstrasse, gdzie w/"":"hie podawać do wiadomości publicznej. O 
przechodził oddział szturmowców ze fakcie tym dotąd milczały wszellde 
sztandarem. Wymienieni Polacy, u- źródła informacyj. Nie donosiła też o 
brani w mun<iury harcerskie, oczywi- nim polska urzQdowa agencja praso
ście nie podnieśli rę.k "przed sztancla- wa, ani też żadna z półoficjalnych 
rem hitlerowskim. Z szeregów hWe- (choć, zwłaszcza te ostatnie, pelne są 
rowskich wypadło kilku umunduro-I szczegółowych doniesiell o najdrob
wanych zbirów i poczęło się znęcać niejszych za.iściach z Niemcami sudec-
nad polskimi młodziellcami. kimi. - Red.). (p) 

Nie .iest to pierwsze tego rodzaju 

PO WIELKIEJ KATASTROF IE LOTNICZEJ 

Pogr:eb na cmentarzu buda.pesztal'lskirn 7 dziennikarzy węgierskich, ofiar ka
tastrofy lotnicze] pod Debreczynem. 

sekretarz partii na.rodowó-socjalistycz
nej w Czechosłowacji, zbiegły do Nie
miec. 

Kursy języl(a czeskiego 
warmii niemieckiej 

War s z a w a. (Tel. wł.) Z Berlina 
donoszą, że w garnizonach pogranicz
nych wojsk Rzeszy urządzono 70 kur
sów nauki języka czeskiego dla ofice
rów. Nauki tej udzielają Niemcy su-
deccy. (w) 

Niemcy sudeccy 
u premiera Hodży 

P r a g a. (P A T) W pałacu prezy
dium Rady Ministrów rozpoczęły się 
narady delegatów Stronnictwa Sudec
ko-Niemieckiego z przedstawicielami 
rzą.du czeskosłowackiego. Naradom 
przewodniczy premier Hodża. 

Udżiał w naradzie biorq. z jednej 
strony członkowie komitetu politycz.ne
go Rady Ministrów, z drugiej zaś przed
stawiciele Par.tii Sudecko-Niemieckiej 
posłowie Kundt, Rosche i Peters oraz dr 
Schicketanz i dr Sebekovsky. 

Członkowie koalicji rządowej, któ
rzy, jak wiadomo, biorą udział w przy
gotowawczych pracach ustawodaw
czych, na tej naradzie nie są obecni. 

Lord Runciman działa 
B e r l i n (PAT). Zdaniem kore

spondentów prasy niemieckiej, bacz
nie śledzących każdy krok lorda Run
cimana, będzie on mógł pod koniec 
bież tygodnia na podstawie przestu
diowanego materiału wytworzyć sobie 
ogólny pogląd na sytuację. Lord Run
ciman zamierza podobno wyjechać z 
Pragi na tydziel} dla zbadania spraw 
narodowościowych na miejscu. Po tej 
rodróż:v misja lord Runcimana znaj
dzie się w stadium decydującym i 
wówczas też nastąpi opracowanie o
statecznego raportu. 

"Niemcy sudeccy - dowodzi ko
respondent "Essen er National Ztg." 
- uczynili wszystko, co w ich mocy 
II żało. ażeby najdokładniej poinfor
mować lorda Runcimana". 

p r a g a (PAT). We wtorek w po
łudnie lord Runciman złożył wizytę 
prezydentowi republiki dr. Beneszowi, 
a wieczorem przyjął delegatów stron
nictwa SDP: KundLa, Roschego, Schic
keLanza, Sebekovskyego i Petersa. 

ObrO:ńcy wnoszą o przesłuchanie wszystkich przysięgłych z procesu lwowskiego 
L w ó w. (Tel. wł.) W dniu 16 bm. 

Sąd Okręgowy we Lwowie wyznaczo
ną na dzień 19 sierpnia rb. rozprawę 
przeciwko inż. Adamowi DOboszyń

skiemu postanowił odroczyć na dzień 
lS września rb. 

W dniu 17 bm. obrOl'lcy wnieśli "pi
smo do Sądu z wnioskiem o przesłu
chanie wszystkich przysięgłych, któ
rzy występowali w procesie lwow
skim. 

Obrońcy wniosek swó.i uzasadniają 
okolicznością, iż "przewodnicz~cy try
bunału w procesie lwowskim, sędzia 

Dysiewicz, zapewnił prz~lsięgłych, że 
zatwierdzenie przez przysięgłych py
tania czwartego przy skreśleniu słów: 
"w celu przywłaszczenia" - spowodu
je dla oskarżonego karc grzywny. W 
tych warunkach przysięgli pytanie to 
zatwierdzili, w "przeciwnym bowIem 
wypadku byliby również zaprzeczyli. 
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Po ski słal k Z P ski j sloczni 
Przed ostateczną realizacją hasła budowy polskich okrętów w Polsce 

G d Y n i a. (Tel. wł.). Istniejąca ' od 
roku 1924 "Stocznia Gdyńska", która 
dotąd była tylko warsztatem repara
cyjnym, przemienia się obecnie w~ 
właściwe przedsiębiorstwo budowy o
krętów, Ta przemiana następuje pl> 
objęciu większości akcyj "Stoczni 
Gdyńskiej" przez "Wspólnotę Intere
sów", 

"Stocznia Gdyńska", mieszcząca się 

n6w, magazyny, centralę kompresorów I ła sto~znja Odpowiedni!) ~mo"'ę o 
i stację transformatorową. . wsp6łpracę z ~ednę. z naJstarszy~h 

Z chwilą: polożenia stępki pod pier- stoczni angielskich .J. Samuel Wbite 
wszy frachtowiec stocznia zatrudni 400 w Cowes. 
ludzi. Dalsza rozbudowa stoczni po!'tę- Rozbudowa "Stoczni Gdyń'3kie.;'· 
pować będzie w miarę potrzeby. Po- wraz z budowę. specjalnej stoczpi, 
wodując się względami na potrzebną przeznaczoneJ na potrzeby naszeJ ma
w budownictwie okrętowym facho- rynarki wojennej, to doniosłe OSI!!
wość, której nam jeszcze brak, zawar- gnięcia w rozwoju Gdyni. (p) 

przy Basenie Południowym portu , 

gdyilskiego, posiada obecnie nowe te-l ProwokacJ'e Z' ,do komuny w Krakowie reny przy Kanale Przemysłowym. Na • 
nowych terenach pośpiesznie wykony- . 
wane są. praCe nad inwestycjami, po- Krak ó w, 17. 8. - W poniedzia- jówkarzy kierował Żyd, który stojąc 
trzebnymi do budowy okrętów. łek 15 bm. w I{rakowie po południu za plecami towarz~'szy zachęcał ich do 

W ostatnich dniach bieżącego mie- żydo-komuna prowokowała narodow- rzucania kamieniami, .a potem rozpo
siąca na nowej pochylnj "Stoczni ców powracających z zebrania. Na pl. czął przemawiać. Publiczność rozpro
Gdyńskiej'" odbędzie się z·alożenie stęp- Zgody w Podgórzu napadła żydowska szyła demonstrantów. 'V godzinach 
ki pod pierwszy okręt. Będzie to pa- bojówka socjalistyczna na znanego popołudniowych i wieczorem doszło 
miętna datą. w dziejach rozwoju go- dzialacza kralwwskiego p. Mariana do drobnych zajść z Żydami. W tym 
spodarczego Polski. Wąchalę, który wracał z zebrania. Z też dniu policja aresztowała. kilku 

"Stocznia Gdyńska" posiada już 0_ pomocą napadniętemu przyszła PUbJi-1 członków Stron. Narodowego za kol-
· becnie zam6wienia na jeden statek czność. portaż gazet narodowych. M. j. zatrzy-

frachtowy <> tonażu 1.250 TDW, prze· O bezczelności żydo,,,rskiej w Kra- mano pp.: Wójcika i Paciorka. 
znaczony dla "Żeglugi Polskiej", oraz kowie świitdczy fakt, iż napadem bo-
na 25-tonowy statek rybacld, pogłę-
biarkę rzeczną, dwa lugry motoro'-.... e 
po 179 ton, jedną, łódz pilotową. Wre
szcie stocznia ma zapewnione liczne 
remonty pływających jednostek pol
skiej marynarki handlowej. 

Dla . . przeprowadzenia opisanego 
wyiej programu konstrukcyjnego na 
nowych terenach "Stoczni Gdyńskiej" 
wykonar1o już masywną, pochylnię z 
możności!). montażu i wodowania stat
ku o wadze kadłuba 1000 ton. Przy po_ 
chylni ustawiono dźwigi dla jej ob
sługi. UkOl'.lczono też mont.aż kadłu
bowni, zbudowano trasernię szablo. 

150 ChińczykóW 19ineło W nurtach rzeki 
St.,.os~ne ~der~e'lłie si~ dwóch pa,'owców 

S z a 11 g h aj. '- Na rzece Hoangho nął. Załogę parowca niemi,ecl~iego, tj. 
parowiec niemiecki "Hansa", pojem- kapitana . i 17 marynarzy ' uratowano, 
noś ci okoł9 , 2 tys. ton, zp,erzyl się z pa- lóO Ch,i6czyków pasażerów tatku uto
rowc0!1! brytyjsl~im "Tungwell" i zato- nęlo. ' 

o ' kopalńie rtęci' koło Almaden 

au-

Z polskiego obozu treningo
wego w masywie Mont Blanc 

E n t r e v e s. (PAT) . . Trwająca od 
dłuższego czasu w J?asywie ~vt:cnt 
Blanc niepogoda sparalIzowała dZlalal
ność górską uczestników obozu trenin
gowego klubu wysokogórskiego. Pol. 
Tow. Tatrz. 

Poczatkowo, wykorzystując chwilo· 
we przejaśnienia, uczestnicy weszli dn. 
5 bm. na Aiguille du Plan (3673 m) i 
dn, 7 bm. na AiguilIe du Hidi (384.3 m). 
Są to drogi nietrudne, lecz dostarczyły 
doskonalej okazji do przeszkolenia w 
technice lodowcowej tych spośród u
czestnik6w, którzy są w Alpach po raz 
pierwszy. 

Nastąpiła po tym kilkudniowa śnie-
7.yca. Partia w składzie: Januszewicz, 
Pawłowski, Żuta.wski próbowała dn. i2 
bm. wejść na A\iguille du Tnielet, dro· 
gą od południow.ego-zachodu, ale za
wróciła z powodu mgły i gwałtownej 
kurniawy. 

W dniu 15 bm. nastąpiło zdecydowa
ne rozpogodzenie. W ciągu najbliższych 
dwóch dni, gdy masy świ.eżo spadłego 
śniegu osiądą nieco, należy się spodzie· 
wać dobrych warunków do odbywall!ia 
wspinaczek alpejskich. 

Pomnik poległvch żołnierzy 
. z Poznańskiego . 

W i 1 n o (A TE) Onegdaj w Róiame 
odbyła się uroczystość poświęcenia p0II!" 
nika, ufundowanego przez społeczen
stwo m. R6żana, ku czci żołnierzy po· 

. ległych w r. 1920 w walkach z bolszewi
kami. Wobec kilkutysiącznego tłumu 
miejs~owego społeczeństwa oraz przy· 
byłych na tę uroczystość dele~acyj pul
k6w z Poznania i Leszna, tj. puJków, 
skąd poehodzili polegli. aktu odslonię
cia pomnika dokonał starosta Kuro
czycki. Pul·k poznański nadę.ł honoro· 
wą odznakę pułku miastu Różana. 

Powrót l Rumunii 
. Sprawa beatyfikacji 

Królowej Jadwigi 

Cele ofensywy gen. Queipo de Liano w Est'ł'amadurtfe 
B u kar e s z t. (P AT) We wtorek 

Paryż. (PAT) Walki o posiadanie· giczne. W pobliżu Almaden znajduj~ wieczorem opuściła Bukareszt w dro. 
doliny Azogues, w 1dórej l.eży Almaden, się największe na świecie złoża rtęCI, dze powrotnej do kraju wycieczka po]
nabierają specjalnej ~aciętości. eksploatowane w sposób najbardzieJ skich oficerów rezerwy. która brala u-

Na prośbę Poslulatora rzrmskiego 
J. Em. ks. kardynał Prymas dr Hlond 
z·ami.anował wiceposlul,atorem beat)"fi
kacji Król. Jadwigi na Pozl1.all>lkie ks. 
dra Bernackiego, penitenc-jarz.ą ,kate- , 
dry metropolitalnej. (KAP). 

O bazę włoską na Balearach 
·· Londyn. (PAT) W angielskich 

kołach urzędowych zaprzecz,ają wiado
mościom, Jakoby Mussolini mi-ał o
świadczyć lordowi Berth, że Włochy 
nigdy nie zrezygnują. z bazy, założonej 
na ·Bale.arach. 

.Zaznacz·a się przy tym, że lord Perth 
od ·trzech tygodni przebywa na urlopie 
w Anglii. . 

Turyści omijają Sowiety 
War s z a wa. (Tel. wł.) Koła tury

styczne zwróciły uw,agę, że tego roku 
nie ma. żadnych tr,anzytów przez Pol-

· sk'ę wycieczek do Sowietów. Rokrocz
. nie takie wycieczki przeJeżdżały w du-
· żej liczbie, a nie brak było również tu
rystów ze Stanów Zjednoczonych. 
Obecnie w ciągu lipca do połowy sier
pnia nie przejechała ani jedna wyciecz-
ka przez Warsz-awę. (w) 

Wynalazca pobity 
, .prze~ wspÓłwyznawców 
. War s z a w a. (Tel. w1.) Niedawno 

opatentowal w Warszawie' wynalazek 
wiecznej opony teehnik Sack. Obecnie 
wplynęło doniesienie przeciwko niemu 
o przywłaszczenie rozmaitych kaucyj, 
j,a:kie na jego ręce płacono. Między in
nymi popełnił on nadużyci.a na tle ma
trymonialnym, tłumacząc się, że użył' 
tych pieniędzy na koszta wynalazkowe. 

Przed Sądem Grodzkim miala się 
odbyć rozprawa przeciwko -Sackowi, 
jednak ten nie mógl się stawić, gdyż je
go wierzyciele pobili go tak silnie, że 
leży w żydowskim szpitalu na Czystem. 

. (w) 

CJSWIMt\ 
W Meksyku w stanie Durango 40 batali!>n 

piechoty pod dowództwem gel1. Ramoa!!, zd'lae
siatltQwał oddział powstal'iców, na którego czele 
st~l Rosendo Rodril;,uez. 

* 

Według doniesień korespondentów nowoczesny. Zajęcie zagJębia górnicze- dział w uroczystościach poświęcen!a 
francm:kich, ofensywa wojsk narodo- go Almaden przez wojska narodowe mauzoleum na polu bitwy pod l\Iiarase
wycb pod dowództwem gen. Queipo de wplvnętoby poważnie na ~prawę sytu~- stia oraz zwiedziJa kilka miejscowości 
LIano na tym odcinku ma na celu .ra- cji gospoclarcnj narodowego rządu lu-. w Rumunii. 
CZfjj. . wz~lędy gosp?darcze . niż strato- szpal1skiego. . ;::!:' ==============;1 

W k' S·O· ~u'leck'le'J dla Che,n'\\ ~~r~~~ ~~~~~?e~~2~~!! arun I pomocy . I Lódz, 6 SIerpnia 2, teL 118·33. 
. . . Przyjmuje 9-12 i 3·9. w nlejzielę: 9-12. 

Doniesienie jopo'llslde (} '1'ł.1isji outbasadora O"elsltiego n 15099 
'W Han/ulu 

T O ki o. (ATE) Korespondent dzien- kau. 4) Równomierny udział generałów 
nika tokijskiego .• Niszi-Niszi Szimbun" komunistycznych i generałów ar~ii 
w Hongkongu donosi, jakoby ambasa- centralnej w radzie wojennej. 5) ZlIk~ 
dor sowiecki Orelski, który w dniu!4 widowanie piastowanej przez lllarszal
sierpnia przybył samolotem do I-fan- la Czang-Kaj-Szeka dyktatury nie ty 1-
kau z MOSkwy, skąd wystartował już po ko w sprawach wojsl~owych, lecz i w 
zawarciu . rozejmu sowieclw"japońsld~- innych dziedzinach. I . 

go, przedstawić miał marszalkowi Korespondent "Nisz-Nisz i Szimbun" 
Czang-Kai-Szekowi kilka żądań utrzy- doda ie, że rząd sowiecki przyrzekł dale
inanych w formie rzekomo uHymaty\\'- ko idącą pomoc marszałkowi Czang
nej. . Kaj-Szekowi na wypadek uwzględnil'-

Na zasadzie informacji danego ko· nia caloksztaltu żądań sowieckich, w 
respondenta rząd sowiecki \\'ysunął na· przeciwnym zaś razie cofnięta zo
stępujące żądania: i) zmobilizowanie stanie wszelka pomoc oczekiwana przez 
wojsk komunistycznych chińskich ce- Kuomintang. 
lem obrony ' Hankau. 2) Udzielenie so- Marszałek Czang-Kaj-Szek mial przy
wieckiemu doradcy wojskowemu decy-, rzec udzielenie ambasadorowi Orelskie
dującego głosu w kierownictwie stra· mu odpowiedzi po naradzeniu się z po
tegicznym operacyj wojennych. szczególnymi przywódcami Kuomintan· 

3) utrzymanie za wszelką cenę Han- gu. 

----~ --.,------..... --------------
Ofiary terroru I urządza;lly~n konrE)~encja~h .. gospodar-

czych, Jakle będą miały mIejSCe wRze-
W Santanderze szowie i Tarnowie z udziałem repre-

. zentant6w Izby Przemyslowo-Handlo-
P a r y ź. (Tel. wI.) Jak donoszą z wej w Krakowie. 

Burgos, według danych zebranych 
przez dowóoztwo wojsk narodowych 
ilość ofiar terroru w prowincji Santan
der wynosi 1130 os6b, w czym 29 kobiet. 

D-ane nie są. kompletne. Przypu
szcza się, że liczba ta wrośnie do 1500. 

Wycieczka z Wielkopolski 
w COP .. ie 

Kra k 6 w (PAT) We wtorek rozpo
częła objazd po Centralnym Okręgu 
Przemysłowym wycieczka kół gospo
clarczych Wielkopolski. Wycieczka 
~wiedzi Radom, Starachowice, Ostro-

Choroby w Polsce 
. War S Z a wa. (Tel. wl.) Dep. służ
by zdrowi,a Min. Opieki Społecznej po
d,aje, że w okresie od 24 do 30 lipca rb. 
na terenie całego kraju zgłoszono łącz
nie: 259 przypadków duru brzusznego, 
18 plamistego, 78 czerwonki, 287 ploni
cy, 196 błonicy, 19 zapalenia opon rdze
niowo-mózgowych, 176 odry, 195 krztu
śca, 17 zimnicy, 21 gorączki połogowej, 
477 gruźlicy, 92 róży, 279 jaglicy, 6 wą
glika, 3 Heine Medina i 1 zgon n.a wodo
wstręt. 

wiec, Cmielów i Sandomierz w woj Z I i· ło· 
kieleckim, oraz Lublin. Następnie wy- wo n em pos wie 
cieczka zapozna się z rozwojem COP-u. kłaJ·pedzcy 
Wejdą tu w rachubę zakłady w Stalo-
wej Woli, oraz szereg zakładów w K l a j p e d a. (PAT). Litewski min. 
Rzeszowie, Dębicy i okolicy, w Mości- obrony narodowej polecił zwolnić z 

Z polskich portów 
do Czechosłowacji 

Warszawa. (Kb). W dniu 18 bm. 
rozpoczyn.ają, się w Konstancy (Ru· 
munia) Obrady polsko-c~echosło",ac
kiej konferencji taryfowej. Porząrlek 
dzienny przewiduje przede wszystkim 
rozważenie możli"vości powi'i'kszenia 
i usprawnienia transportu tranzytem 
z polskich port6w morskich do Cze
chosłowacji. 

londyn w cyfrat:l 
L o n d y n. (PAA). Londyn liczy 

8.233.942 mieszk.a11cÓW, dziennie odby· 
wa się tam około 120 ślubów, co roku 
rodzi się przeciętnie 56 tys. dzieci, a 
umiera 51 tys. osób. Wszystkie ulice 
Londynu maję. 2.325 tys. mil, co od
powiada odległości Londynu od Ame· 
ryki. Londyn cieszy się słoIlcem prre
ciętnie przez 3 godz. 12 min. dziennie, 
187 dni w roku .iest 'tleszczowych, a·42 
dni Londyn zasnuwa mgła. 

Za profanację 
gOdła państwowego 

C h o r z 6 w. (PAA). Sąd Grodzki 
w Chorzowie ukarał trzymiesięcznym 
aresztem bez z.a\\vieszenia górnika Je· 
rzego Kan ię za z.nieważenie godła palI. 
stwowego. 

Międzyna1fodowy zjazd 
dziennikarzy katolickich 
War s z a w a. (Kb). Jak się dowia· 

duje agencja "Kamel", na jesieni 1939 
roku zorganizowamy będzie w War
szawie wielki rwiędzynarodowy zjazd 
dziennikarzy katollickich. 

Choroba marszałka Rataja 
Pożar w składzie amlJnidi wybuchł w mil·j-

scowości Mczze niedaleko Damaszku. Wybu<:hly 
wielkie ilości melinitu. powodując po:!;ar sąsled
nit!!l1 budynków. ' 

cach, Niedomicach ii. więzienia poslów do sejmu klajpedzkie- War s z a w a ·~:1{b). Jak donosi a· 
Obok zwiedzenia zakładów, UCZ()- go, aresztowanych w związku z zajścia- gencja »Kabel", pr:zebywają,cy w Tl'u' 

stnicy wycieczki nawiąże" nadto . kon- ł mi, jakie miały miejsee 2! i 28 czerw- skawcu marszałek Rataj zapadł ptr 
takt z kołami gospodarczymi odnośnych oa rb. podczas pobytu w porcie statków i. ważnie na zdrowń.u. Chory jest stale * . Z Honolulu nadeszla wiadomość o w1bl1ehu nil . 

" pokładzie Jodzi podwodnpj "NlI.utiJlus", skutkiem 
czego rannych jest 5 osób. ośrodków i wezmą udział w specjalnie ż Prus Wschodnich. ! pod obsel'\\"acją lekarzy. 
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M~n!wry ~rmii ni!mi![~iei i ~r!u[le nie~lkliu 
Imponujący rozmach i organizacja tegorocznych manewrów - Przygotowania, jali w 
przede dniu wojny - Zaniepokojenie w Czechosłowacji - Manewry środkiem nacisku na 

przebieg rokowań sudeckich1- Demonstracyjny charakter manewrów 
Od czasu odrodzenia się potęgi mili

tarnej zamierzają. Niemcy dokonać po 
raz drugi przeglądu pogotowia wojen
nego państwa i to w zakresie przera
stającym znacznie doroczne ćwiczenia 
masowe, mające na celu praktykę do
wództwa, oraz sprawdzenie rocznej 
pracy w dziedzinie wyszkolenia od
działów i zaopatrzenia wojska. 

Zeszłoroczne manewry w obecności 
Mussoliniego mi,ały wyraźny cel poli
tyczno-widowiskowy. Chciano pokazać 
sojusznikowi wspaniały obraz potęgi 

zbrojnej Rzeszy i cel ten osiągnięto w 
zupełności. 

Tegoroczne manewry przerastają 
zeszłoroczne rozmachem i organizacją.. 

Teren ćwiczel'l obejmuje Bawarię, Nad
renię, Saksonię i ośrodek Berlina. Li
czebność oddziałów manewrujących 
wyniesie blisko półtora miliona Judzi. 
Armia będzie wzmocniona powolaniem 
do szeregów pewnych klas rezerwy w 
ilości 750 tysięcy ludzi. Ludność cy
wilna ma być pociągnięt.a do świad
czeil natury materialnej. Próbna mC)
bilizacja potężnego organizacyjnego a
paratu wojskowego ma wykazać gięt
kość funkcjonowania służb cywilnych. 

Ćwiczenia nie połączone wspólnym 
zadaniem przewidują tylko pewne 0-

peracje grup manewrujących w róż

nych częściach paJ.1stwa. Specjalne 
ćwiczenia odbędą się w Juterbogu pod 
Berlinem, najvi'iększym poligonie arty
leryjskim i lotniczym w Niemczech. 
Teren ten otoczono kordonem wojska, 
tu odbywać się będzie misterium ba
dania najnowszych wynalazków wo
jenn:yc'n, w ścisłej talemn1cy bez udzia
lu przedstawicieli państw cudzoziem
skich. Niektórzy z nich otrzymali za
proszenie, ale na ćwiczenia ogólne na 
peryferiach kraju. 

Jednocześnie wladze zakazały wy
Jazdów za granicę mężczyznom poniżej 
lat 65, a marsz. Gćiring ogłosił dekret, 

Z satyry politycznej 
KAKOFONIA 

"MŁODZIEtOWO - SANACYJNA" 
'Wódz zielonych na puzonie 
Dmie: "Długo tkwilim w ogonie, 
Teraz rządzimy w "Ozonie". 

Tu wtr4ci ma.jor Galinat: 
,.Puzonie, tyś mój nominat, 
Nie na "Ozonie" ordynat. 

'Będziesz ty, nieboże. nieraa. 
Kiedy do nas przyjdzie Gierof 
l zaprzągnie cię w swój kierat", 

"Z Gieratem spółka nie ch.1/ci, 
Or[ "Siewu" wolimy ",lVici" 
Wodzu miły, co się śni ci? 

Pod Gieratem nie chce rangil 
Polityczne bumerangi 
Wolim wrócić do "Falangi", 

;<;1Jiewa "Siew": Dalej, ao "Nory"l 
Teraz, gdy idą wybory, 
Sojusz z wami nam nieskory". 

,.PoqódźCl"e się. mile syn ki! 
lrobimy lI'spólne dożynki. 
Zjemy gulasz z jednej rynki". 

10(1 .grają. snopy wiozą, 
"Wiwat "Siew"! Niech żyje ,;Ozon"l 
Nagle . .. o rety ..• o zgrozo! 

}('dni w lewo, aruazy w prawo, -
ri falangą, tamci lawą. 
Gierat żegna cię, vVarszawo. 

Odchod':.imy 1IJ pola, 1IJ lasy! 
Ku'ilr{. skrzypki. buczą basy, 

nakazują,cy magazynowanie zbóż zbiC)
ru tegorocznego w celu "przeciwsta
wienia się wszelkim ewentualnościom, 
które mogłyby wyniknąć mimo miłości 
Niemców do pokoju..... Ta miłość za
pewne spowodowała również śpieszne 

fortyfikowanie granicy nad Renem i na 
frontach wschodnich. 

Głośne te zarządzenia zaniepokoiły 
przede wszystkim CzeChosłowację, a
l,armują. jednak też szerokie koła opi
nii we Francji a nawet Anglii. Nastą-

piło w Berlinie 'Półoficjalne ostrzeże
~ie ambasadora angielskiego, że każda 
ewentualna manifestacja wojskowa w 
Rzeszy w okresie pobytu lorda Runci
mana w Pradze byłaby uważana za 
próbę presji ze strony Niemiec. 

Odpowiedź Berlina była podobno u
spokajająca; tłumaczy ona ostatnie 
zarządzeni.a tylko koniecznością sta
rannego przygotowania manewrów. 
Wyjaśnienia te są w pewnym stopniu 
słuszne, Uruchomienie dużych mas 

GEN. VUILLE}IIN GOŚCIEJI GEN. JlILCHA. 
""=~~!!!m 

Przyóyłego na lotnisko berli11skie szefa lotnictwa francuskiego gen. Vuillemin 
(po lewej) wita szef lotni;;lwa niemieckiego (Jen. Milch. 

P AT ma kiepski wzrok 
Urzędowa Polska Agencja Telegraficz

na (P A T) patrzyła na obchody Stroruli
ctwa NarOdowego w dniu 15 sierpnia przez 
szkło pomniejszające. 

KrytykUje to słusznie "Kurier \Var
szawski", który pisze: 

grosz Warszawę. zgłosił się więc do ZMP 
z zapytanicm. czy może jechać, Powie
dziano mu, że i owszem i nie żądano by
najmniej od niego wstąpienia do ZMP. czy 
OZ:-1. Za jedne trz,v zlote, bez żadnych 
zobowiązań politycznych, można było so
bie zwiedzić Warszawę." 

Dalej pismo podaje drugi przykład: 

"Jeśli przyjąć. te PAT nie potrzebuje "J~den z c~łonkó\V St,ronnict',:,a. !\~ro-
na obliczenia takie czeka' t b b mu dowe"o z Lublma, robotruk, naZWIsko któ
postawić ciężki zaI'Zut PO~Ol~~~C~ ~bsłu- re,go ,mamy zanotowane .. pracował na pro
gi informacyjnej; dlaczego bowiem nie po- ~ wmCJI na robotacl~ . pUlJllcznych. ~rowa
da,? swei .. wiadomości" iuż _ przedwczo- , ~7.ący ,robot:( tcchn,~k z-aproPo:lOwał Im" by 
raj? Miałby przynajmniej dziś usprawie- Jecha!! na Zjazd Z~~~ do ~ar",zaw~. BII~t 
dliwienie. że była to nie informacja. lecz woble sr.trony. 2 obl~dy l nocleg kosztUje 
przepowiednia. Dziś tłumaczenia takiego ra~;~ 1.50 zl (bY,ły \VI~lać, dlll; bezrob?t?~C~ 
nie ma. Dziś jest poprost n' e 'nność z~llzkl), ŻadneJ dcklal ac]! podpls~ \, ac 
informacyjna, A że PAT ~ielj:~:n~~ywat- llIe,potr~e~a. Byle tylko ... brać udZIał w 
nym przcdsi~biorstwem, z drugiej zaś stro- defIladZIe. 
ny nie jest urzędem, więc ta jego specjal- A jednak mimo tego wszystkiego, ljazd 
na sytuacja sprawia. że kwestia jest dość zawiódł nadzieje organizatorów, Zamiast 
istotna. Możcmy bcwiem mieć do niego zapowiedzianych "kilkudzicsięciu" tysię
pretensJe z dwóch aż tytułów. Jako oby- cy defilowało w Warszawie kilkanaście 
watele, skoro agencja ta używa firmy pań-
stwowej. a z drugiej strony jako odbiorcy, tysięcy wycieczkowiczów, Jak pisze pra-
którzy płacą dostawcy za dostarczany to- sa warszawska zawiodly pokazy grup re
war, Z obu punktów widzenia postępowa. gionalnyrh. które raziły sztucznością, jak 
nie agencji jest niewłaściwe. i organizacja, 

,,!\ie wymagamy już od niej zbyt wiele. r>;ie obyło się wreszcie bez rozdźwięków. 
Nic żądamy nawet. by dawała c a ł ą praw- Oto co pisze "sanacyjno" _ konserwatywny 
dę. Żądamy jedynie. by dawała s a m ą "Czas" na marginesie zjazdu ZMP: 
prawdę. Gdy prawda iest jej z tych czy 
innych powodów nie w:vg-odna. niech mil
czy. Tylko tyle, Ale przeciw coraz mnl)· 
żącym się wypadkom przekręcania rzeczy
wistOŚci trzeba się jak naj mocniej za
strzec." 

Podobne zastrzeżenia ogłosza "Czas". 
Nie trzeba dodawać. że na uroczystości 

,.ozonowc" patrzy PAT przez szkło po
większające, 

Ba, przez lunetę astronomiczną! 

"Sanacyjna" konsolidacja 
na kulaWYCh nogach 

Donosiliśmy już o zjeździe zwią!KU 
Młodej Polski w \\':ll's7.awie i o ułah"l;~
nym sposobi!' w jaki się odbvwał, 

Kowe przyczynki '10 tt'go . ułatwionego 
sposobu urządzenia zjazdu wnosi ,,(,iI.,!' 
Lubelski", który pisze: 

"W manifestacjach tych uderzy! wszyst
kich fakt, że org-anizac!e wiejskie OZ:-.I nie 
wystąpil~1 łącznie. lecz :te Związek l\[Jodej 
Polski manifestował oddzielnie·. a działa
cze wiejscy oddzIelnie. Fakt ten komen
towany jest jako dowód nieporozumień, 
istniejących między kierownictwem obu 
tych or:;(amzacyj. a w szczególności mi~(lzv 
p. Gieratem ze Zwiąr.ku Mlodej Wsi, 1\ p, 
Puziewiczem, kierownikiem sekcji wiej
skiej Zwll1zku l\lIodej Polski." 

"Konsolidacja" - słowem - szwan
kuje! 

Z życia Polaków 
w Czechosłowacji 

Jęczą dudy na zle czasy. 

Zostala kapf'la dęta. 

M o r. O s t r a w a, (P AT), W Bu
kowcu pod Jabłonkowem odbyło się 
przy tłumnym udziale miejscowej i 0-

kolicznej ludności polskiej poświęca-
• ,,,Rzek~my z}azd Z~'IP ~ie był żadnym nie kamienia węgielnego 'Pod filialny I zJa~dem zad,neJ,orgamZaCJ.l. ale po prost,u kościół katolicki. Będzie to pierwszy 

Nrtr/l/?nają się chłopięta, 
Dumne ze swojego święta. 

serIą.,., POClągow, popula! nych. Z Lubll- kościół budowany ze składek spole_ 

I na przejazd lam I z powl'otcm kosztowa! I ,', .' Ś • 
coś 3 zł, w co wchodzily już noclelZi w na- C?~llst" a polskIego na l~sku ~aol,z~n-

A puzon gra solo ... 

{"Kurier 

I miotach i utr7.~T.lanje, Jechać mógł kaz- sklm, a p!'zede ~'~zrstklm gorah .la-
d~', kto cbciał i kto zflplacił olive 3 zł. ~a~z blonko",!'=klch, Inl('Jat~-"'a w~'!' zła z kół 

\Val'::iZd\\ ::iki"}. , clllupiec z drukctl'l1i ellciał zobaczyć za p::.j polskich organizacyj katolickich. 

: 
wojska tzę~ei()Wo zmotoryzowanego 
przy braku wykwalifikowanej kadry 

, specjalistów w oddziałach i nieumie
jętności współdziałania organów c~

wilnych w akcji wojny totalnej wyma
ga. starannego przygotowania, a że go 
brak - pokazała aneksja pokojowa na
wet Austrii. 

Ale poza tym projektowane mane
wry mają wyraźne cele polityczne. Wi
zyta króla angielskiego w Paryżu wy
wołała olbrzymie światowe wrażenie, 
ujawniła świetny stan armii francu
skiej, przywiązanie do niej narodu, si
łę sojuszu francusko - angielskiego. 
Niemcy naturalnie bQdą teraz chciały 
pokazać, że posiadają. również potężny 

argument siły, który w odpowiedniej' 
chwili mogą rzucić na szalę wypadków. 
O ile się im to uda, będzie to mogło wy
wołać '(!ewien nacisk na przebieg roko
wań sudeckich. 

Ale na tym kończę. si~ chyba cele 
polityczne, postawione obecnym ma
newrom niemieckim. !{anclerz Hitler. 
posiada duże zrozumienie realnych 
możliwości; nie posunę.ł się do ryzyka 
zbrojnego zatargu w maju rb, pomi
mo. że miał wtedy sytuację bardziej 
dla Niemiec korzystną: możliwość WY
korzystania zaskoczenia, przy czym 
główny ewentualny przeciwnik, An
glia, nie objawił jeszcze zdecydowanej 
woli ku obronie 'Pokoju w Europie 
centralnej. Obecnie położenie jest 
znacznie trudniejsze - w Pradze sie
dzi wysłannik Anglii, mający na celu 
pokojowe załatwienie zatargu, a w 
ciągu tych trzech miesięcy 'Pogotowie 
wojenne W. Brytanii posunęło sję 

znacznie wzwyż. 
Trudno zatem przypuszczać, by 0-

becne manewry jesienne stały się pre
ludium do rozgrywki zbrojnej. Mają. 

one wyraźny charakter demonstracyj
ny; wskazują. na to również hałaśliwe 
zarządzenia G6ringa, nie odpowiada
jące zwykłym metodom strategii nie
mieckiej, połączonym z umiejętnością. 
zachowania tajemnic wojskowych. Z 
tej chmury burzy prawdopodobnie nie 
będzie. 

E. DE HENNING-MICHAELIS 
generał 

Wódz Słowaków 
nie żyje 

P r a g a, (P A T) Okolo godz. 22,30 
otrzynlano tu wiadomość o zgonie ks. 
Hlinkl 

Ksiądz Andrzej 
Hlinka, mąż 
stanu i przy
wódca narodu 
słowackiego, u
rodził się dnia 
29 września 
1864 r, we wsi 
Czerna, w Sło
wacji. Pocho
dził z rodziny 
chłopskiej. Po 
ukończeniu 

gimnazjum i 
semin. duchow
nego na Spi
szu, został w 
roku 1889 wy
święcony na 
ksi~dza,Wkrót

ce potem został proboszczem w Ru
żomberku, na któl'ym to stanowisku 
pozostawał do kOllca życia. 

Do czynnej poliL~'ki wkracza ks. 
Hlinka w r, 1896. Wybitna indywidual
ność, płomienny patriotyzm i tempera
ment polityczny ks. Hlinki sprawiły, 
że dążył on up.arcie i konsekwentnie 
do jednego, głównego celu: do rozwoju 
odrębności narodo\-vej Słowal{ów, W 
ciągu przeszło 40-łetn iej działalności 
społecznej i politrcznej zyskał sobie 
ks. Hlinka jako mąż stanu ogólne u
znanie narodu słowackiego i wysunął 
się na czoło polityków słowackich, 

W Polsce ks. I-Ilinka bawił po ra7-
ostatni w sierpniu 1937 r. Odwied7iJ< 
wówczas Krynicę, Kraków i Zakopa
ne, wszędzie entuzjastycznie witany. 

W jesieni roku Ubiegłego ks. Hlin
ka został odznaczony wielką wstęgą. 
orderu "Polonia TIestituta", 
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Zabłysły w' słońcu miecze Chrobrego 

Manife~ta[ie naro~owe 
W dalszym ciągu nadchodzą. infor

macje o przebiegu imponujących uro
czystości, zorganizowanych z okazji 
18-rocznicy "Cudu nad Wisłą." przez 
Stronnictwo Narodowe. 

W Czeladzi 

bożellstwo, następnie złożono wieniec 
pod pomnikiem powstańców śląskich. 
Na wiecu publicznym pod gołym nie
bem przewodniczył prezes okregowy 
S. N. na ZagłQbie Dąbr. inż. M. Lachow
ski, a dłuższe gorą.ce przemówienie 
okolicznościowe wygłosił robotnik 

\V Czeladzi pod Będzinem narodo- łódzki, b. radny Antoni Belka. Warto 
'Y"y obchód 15 sierpnia mimo ulewy, zaznaczyć, że jakkolwiek wielu komu
Juka spadła przed południem, udał się nistów obserwowało przebieg uroczy
całkiem dobrze, skupiając kilkuset stości narodowej i chociaż wzniesiono 
górników z Czeladzi i okolic oraz po- okrzyk z tłumu "Niech żyje czerwone 
nad tysię.c osób z publiczności, która Zagłębie", nikt go nie podtrzymał, a 
w ,~e~'dec~ny sposób ~anifestowała przeciwnie wznoszono entuzjastyczne 
sWOJ zrczlIwy stosunek l sympatię dla okrzyki na cześć Romana Dmowskie
karn~'ch szeregów Stronnictwa Naro- go, 'Vielkiej Polski Narodowej, Naro-
dowego. I dowej Łodzi i narodowego Zagł~bia. 

Pochód członków Str. Nar. prze- Dobra' postawa narodowców wy-
I'zedł przez miasto, udając się na na- warła silne wrażenie w Czeladzi. (S) 

Po raz drugi na ulicach Wilna 
W W i l n i e zabłysly na ulicach 

. "szczerbce Chrobrego", po raz drugi w 
tym roku w zwię.zku z obchodem "Cu
du nad \Visłą", gdyż jak wiadomo, 
dzi.alalność Stronn ictwa Narodowego 
na tym terenie była w roku bieżącym 
zawieszona dwukrotnie. \V święto "Cu
du nad Wisłą" na dziedzińcu lokalu 
Stronnictwa Narodowego zebrały się 
zwarte szeregi członków i po uformo
w,aniu się pochodu, liczącego ponad ty
sią.c członków, wśród barwnych lasów 
sztandarów i plakatów wyruszyły na 
naboże1lstwo do Ostrej Bramy. Nabo
żeństwo odprawił i kazanie wygłosił 
ks. Grams, który w prawdziwie szcze
rych i twardych słowach wskazał na 
dalszy trud i pracę dla Wielkiej Pol
ski. Po nabożeilsŁwie pochód, oklaski
wany przez tysiączne tIumy, wrócił u
licami miasta do lokalu Stronnictwa 
·Nal'Odowego. Po drodze na ul. Zam
k O'\\' ej defiladę oddziałów odebraI wi
ceprezes zarządu okregowego S. N. p. 
GruŻewski. \V czasie defilady, jak i w 
czasie przemarszu ludność wznosiła 0-
krzyki na cześć Stronnictwa ]l;arodo
wego, Wielkiej Polski i jeJ duchowego 
prz~'wódcy Romana Dmowskiego, ob
darowując maszerujących kwiatami. 

wznosząc równocześnie okrzyki na 
cześć Wielkiej Polski. Manifestacja 
narodowa wywarła w mieście niezatar
te wrażenie i udowodniła, że liczba 

-g. 
usiłowali zakłócić członkowie "Strzel
ca" i kilku komunizują.cych osobni
ków. Nie udało im się to jednak, gdy;; 
straż porzę.dkowa przepędziła ich. 
Broń odebraną od jednego z napastni
ków oddano policji. 

W Łomży 
Dzień 15 sierpnia obchodziła Łomża 

bardzo uroczyście. Manifestacja sił 
mszy św. udano się pochodem na narodowych wypadła imponują.co z u. 
cmentarz, na którym snem wiecznym wagi na liczebność Stronnictwa Naro
spoczywa śp. Ignacy Kordylewski. Na dowego i "Pracy Polskiej". 
mogile narodowCa złożono piQkny wie- Ul'OCzrstość rozpoczęła się roszą ŚW. 
niec, po czym Odbyła się przed wla- w katedrze. Po nabożeństwie pochód 
dzami organizacyjnymi defilada. ruszył ulicami miasta na zgrom adze. 

Po defiladzie na pl. p. Serafina odby- nie, na którym przemówienia wygło. 
lo się uroczyste zgromadzenie, które sili p. Szybra Mieczysław, delegat za. 
zagaił prezes powiatowy, p. Józef No- rządu okręgowego z .:Warszawy p. Or. 
wak ,,'i tając wielotysięczne rzesze na- szagh i p. Majkowski. W koncentracji 
rodowców. Następuie jako pierwszy wzięło udział gOOO osób. 
przemawiał delegat zarządu okręgo- \V Grodzisku odbyła się koncen. 
wego z Łodzi p. Jędrzejczak, który o- tracja Stronnictwa Narodowego tYlko 
mówił rolę Żydów w pamiętnych z terenu powi·atu. ° godz. 11 wyruszo
dniach sierpniow~'ch. Z kolei przema- no na nabożeństwo, po którym odbyło 
wiali: student p. Patella i kier. p. Bru- się zgromadzenie. Przemawiali pp.: 
stowicz z IOeczewa. \Vf;paniałą manio, L. Dziubecki i Rudziński. Po zebraniu 
festację zakończono odśpiewaniem czterotysięczne szeregi narodowców 
Hymnu Młodych. przedefilowały przez ulice miasta, bu. 

Zaznaczyć należy, że zgromadzenie dząc wszędzie prawdziwy entuzjazm. 

Kalisz pod sztandarem narodowym 
Mimo niepogody i nieprzewidzia

nych trudności (narodowcom z kilku 
stu nowych 
Chrobrego. 

członków mieczykami 

Sport 
Wznowienie rozgryweli 

o mistrzostwo ligi 
w niedziele wznowione zostana po letniej 

przerwie rozgrywki o mistrzostwo Ligi. Od~d4 
sie naRtepujące spotkania·: 

W Poznaniu \Yarta spotka sie z AKS. Sedsia 
p. Rettig. 

W 'Warszawie walczy Warszawianka lWi· 
słą. Zawody prowadzi p. Kuchar. 

,,, Krakowie przeciwnikiem CraooTii bedzie 
LK8. i:lęozia P. Pichelski. . 

W Wielkich Hajdukach Ruch «ości !woW1lh 
POl!'oń. Sedzia P. RntkowBki. 

Wreszcie w 'Viinie Polonia warRzawska 1'It!e
gra mecz ze Śmigłym. Sędzia p. Schneider. 

Lekka atletyka 
Doroezne mistrzostwa w lekkiej atlet,.e~ or31 

w lJilce ręcznej organizuje w dniach 20 i 21 bm. 
Centrala Katolicku.'go Stowarzyszenia M/odzieży 
Męskiej w Poznaniu. 

7.:awnrl:v JE'kkoatletyczne odhe<lą sie u Arenie 
PWK. natomiast rozgrywki piłki recznej na boi. 
sku Okregowego O~rorl1'lł W. F. W rozgrl1wkl.~h 
pi/ki rc('znej wezmą udzial m. in. drużyny z 'R,. 
wi('zn, Tnowrocławia i Obornik, okr,eg poznalIski. 
K~MM. reprez('ntowlłć bedą drużyny oddziuló'w 
JeżY('e i Krzyżowniki. 

W godzinach południowych odbył 
się przed lokalem Stronnictwa Naro
dowego wiec z dekoracją i zaprzysię
żeniem nowych członków. Przemówie
nia wygłosili wiceprezes zarządu okrę
gowego S. N. p. Grużewski, Korycki i 
Łochtin. Na zakończenie wspaniałego 
Wiecu odśpiewano Hymn Młodych, 

W dziel'~ Cudu nad Wisłą w ramach u rocz!Jslości narodowych odbyło się w 
Łodzi poświęcenie proporca kola S. N. Śródmieście. Na zdieciu - nOley szlan

dar w otoczeniu działaczy narodowych z Lodzi przed kościołem. 

VII znwoilllch lekkontletYC'tnych !ltartowa~ be· 
dzie okolo 15& zawodników z terenu calego woie· 
wó(lztwa. 

Dziesięciobój II mistrzostwo Pol sld odbędzie 
się w dniach 27 i 28 bm. w Poznaniu. Równocze
śnie rozegrane zostanll mistrzostwa Pol~ki " 
sztafetach: olimpijskiej i 3Xl000 m. Poza tym 

członków szerzę.cych ideę Wielkie Pol
ski na wschodnich krańcach Rzeczy
pospolitej cią.gle wzrasta. 

Poświęcenie proporca w Kielcach 
Uroczystości 15-to sierpniowe Ob-I święcenia proporca wygłaszając oko

chodzone uroczyście w całej Polsce lj(:znościowe przemówienie. 
przez Stronnictwo Narodowe miały dla Po nabożeństwie odbyła się defilada 
Kielc specjalne znaczenie. "vV dniu tym przed władzami Stronnictwa a po niej 
koncentracja członków S. N. z powiatu zgro.madzenie na Pl. \Volności. Prze
ztiegła się z poświęceniem proporca wodniczył wiceprezes zarządu okrQgo
S. T. koła Kielce Śródmieście. wego adw. Stefan Klimecki. Po zaga-

Od samego rana mimo niepogody jeniu odbyło się wbijanie gwoździ oraz 
prz~'były na zbiórkę oddziały S, N. z o- wręczenie proporca i przysięga chorą
koliczn~'ch kół. Uroczystości rozpo- żego, po czym p. Klimecki mówił o 
częły siQ raportem, który odebrał okrę- symbolach walki narodowców. '" im. 
go wy kier. organ. p. B. Bialkowski. Po zarządu głównego życzenia składał ad
raporcie uformował się pochód, który wokat Staryszak z ~Tarszawy, a w im. 
udał si'Q do kościoła katedralnego na młodzieży akademickiej p. Amster 
nabożCllstwo celebrowane przez ks. Zbigniew, student ze Lwowa. 
Łagowskiego, który też dokonał po- Po ż~'czeniach p. Bogdan Białkow-
l. __ -

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 
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B 'I' ił g o s z c z, li 8ierpnia 1938 r. żyto 15.00 
do 1.i.50; p.zpnicn J9 .. 30-20; jęczmień I st. 15.1)0 
do 1.i.2.;. II st. 14.7;)-J·;; otl'p,hy żybJie 10.7~ <lo 
11.2.1: ntrpl,y p~7.('nne m. ]1.2.3-11.75. Rr. J1.7!i 
00 H .2.;, g. 1'. J2.~O-la.: mnka żytnia 65", 25.00 
do 2~.;;(): 1I1<1ka p~ZPJlna 6~", 33.30-34.50. 

L ó Ił ź, li ~:"l'pllia 19~ r. l\~·to ]7-17.25: 
psze11ica j. 22.2.; 22 .7:;: zb. 22-22.2!'i; jeczmień 
przel11. 1r..~~ 1łi.j~; owif's ~lary 18.:;0-18.75: o' 
trehy :i:yl nil' 10.2:; 10.,,0: ol r.:hy PSl\pnne gr. 
10.;;0 10.7~, ~J'. 10.7:1 - 11: lllnka '~' lnia fi:;", 2G.75 
do 27.2.j; Jtlnka p~:~(lll.nn fj:)Q1t! :}fj.7;)-:37.7:i, 

K a t ow i c e, 17 ~i"I'lllli!l J!)!18 r. 7.:.-(0 17.~O 
do li.7;;; p~7,~Jlicn cz. ~4.:!.;· 2~.7~: j. 22.~0-211: 
zh. 22.00-2'2.~O: owies j. ]7-17.:;0. zb. 1!5.7!i do 
lU.23: otr~hy żytnie 10- 10.50: otreby pS7.enne 
gr. 12.2~ -12.i;;. I\r. 10.7:)- 11.25. m. 10-JO.;;0; 
mnkn :i;ytnia 6:;", 27.50-2 .00; milka pszenna 
65'/, 3·; .0036.00. 

L w Ó IV. 17. ~iel'lmin 19:\8 r. !hto I st. HUO 
do lIU.;, JT ~t. 1G.2;;-1fi.~0: p.zenica ('z. j. 22.:;0 
do 22.75 zh. 2:l.7.;-24, hiała 2.;.2:)-23.50, 7.b. 24.2iJ 
do 2-1.:;0: jp,czmiell przPn!. U.75-16.2:;. past. 
14.7:)-]:;: o\\'ie~ 1 ~t. 17-17.2:;. II st. HUO-li: 
otręby żytnie 8,:;0-8.7:); olr~by p~zenne gr. 10.00 
do 10.2:;. ~r. !\.OO- 9.2:;, m. 10.2:;-11.23: milka 
żytnia 65'/' 28.2;;-28.75; milka p~zonna 65". 38 .• ;0 
do 39.00. 

War S z a IV n. 17 sierpnia 19:\8 r. Żyto 1Ii.50 
do 10; pxzellicn :12- 23; jp,czmil'li nowy I st· 
U.50- Hi; o\\':!'~ ~tary T st. J!l- 19':iO. 11 ~t. 17.00 
do J7 .. 30. nowy 14.:\0- 1:i; otr"hy żl'tnie 9.00-9.;:;0; 
(ltr~hy pszenne >tr. J2-12.,50. Śr. 11-11,50, m. 
11- 11 .. '\0: mąk~ 7::vbJia SS'" 25.75--26.25; maka 
pszenna 6~·. 34 3~.:;0. 

ski wygłosił przemówienie o znaczeniu 
zwycięstwa w 1920 r. Zgromadzenie, 
pa któn'm było przeszło 2000 osób, zo
I:tało zakończone okrzykami na cześć 
Wielkiej Polski, Polski bez Żydów, 
Stronnictwa Narodowego, Romana 
Dmowskiego oraz odśpiewaniem Hym
nu Młodych. \Vszystkie przemówienia 
mówców przerrwane b~'ly Intrzli~Tmi 
okrzykami, solidan'zująrymi się z wy
wodam i mówców. 

We Władysławowie 
Uro(,7.~'stość "Cudu nad \Visłą" we 

Wlarl~-sławowie st.ał.a f;ię wielkG\. mani
festacją narodową. powiatów kOllill
skiego i kolskiego. 

Już w przeddzieIl uroczystości na 
ulicach miasta pojawiły f;ię s7.eregi 
jasn?ch kos7.ul - to 7.jeżdżali cl\łon
kowie R N. z l1-ajdalsz~'ch zak:;ltków 
powiatów. 

\V poniedziałek uroczystości rozpo
cz~ły się raportem, który zdał p . .T. Lr
siak prezesowi powiatowemu p. J. No
wakowi. Po raporcie udano sic pocho
dem na mszę św. polową, którą. cele
brował ks. Czubak. Podniof;łe kazanie 
wrgłosił ks. pref. Mikołajczyk. Po 

do Kalisza) manifesf,acja Stronnictwa ma sie odbyć hieg na 25 km jako eliminacja do 
'd I{ l' d . 1-' biegu maratońskipgo o mistrzostwo Europy. 

l aro owego WalSZU w nlu ;) Sler- Bieg ten prowatlzić beuzie przez najbliższe oko' 
pnia wypadła imponująco. liep Poznania. 

Plęciobój kobiecy o mistrzostw" Polski odb~, 
Kompanie S. N. przy dźwiękach dzie się 28 bm. w Łodzi. Równocześnie rozegrane 

orkiestry przemaszerowały do kościo- zostaną sztafety kobiece o mistrzostwo Polski. 
ła 00. franciszkanów na nabożeństwo. B e r l i n. Oczekiwany z dużym zainteresowa· 

nil?m mecz lekkoatletyczny Ameryka - Niemcy 
Po nlszy św. urlano się na Plac św. Jó- zakOliczy! sie zwycicstwem Ameryki w stosunku 
zefa, gdzie złożono wieniec pod pom- 122:92 punktów. Mimo deszczu na stadionie ~. 

Iimpijskim w Berlinie zebralo się przeszło 90.000 
nildem poległych żołnierzy. Następ- widzów. Wyniki dru/riego dnia zawodów przed· 
nie pochód zatrzrmał się przed ko- stawiojll sie następujilCO: 
, ł 400 m: 1. Mo 1I0tt (A) 46.9 !lek., 2. Harhig (NI 
scio em św. l\Iikołaja, gdzie prezes o- 47,3. 3. Herbert (A l 47.!';, 4. Linnhoff (N) 48. ' 
kręgu kaliskiego S. N. p. Ignacy Chry- 400 m przez plotki: 1. Paterson (A) 53,8.2, 
stowski ",.,'głosił mocne przemówienie BOl'1'iC'an (A) 53,3. 3. Hoelling (N) 54,4, 4. Gl,w 

IN) 54,8. 
przeci"'ko Ż~'dom mieszkają.cym w o- Skok w dal: 1. Leichum (ło.T) Ut. 2. Nuttin, 
kolicy kościołów l' obiektów wOJ·skn... (A) Vi3, 3. r,ane (N) 7,43. 4. Lacef Id (A) 7,32. 

v- ]0.000 m: 1. Pentti (A) 112:11,2,2. VauA'han (Al 
wrch. Z kolei udano się na: rynek De- ~2:F-2. 3. Schoenrock (N) 32:42, 4. Berg (N) 

kerta, gdzie Odbyło się olbrzymie zgro- 32:'!i:óOO m z przE'~zkoclami: 1. FJCaw (Al 9:33,6, 
maclzenie pod gołym niebem. 2. Degporge (A) 9:57,8. 3. Kaindl (N) 10:34.2, 4-

Olbrzrmi plac zapełniły tysiączne H('ft~l~r~~lz~~~;em: 1. Stoeck !~) 69.79. 2. Tod~ 
rzesze kaliszan. Uczestników manife- (A) 64.81. 3. Buesse (N) 59.20. 4. Soper (A) 58.66. 
stacji narodowej obliczyć można na !l.000 m: 1. RiI'e (A) 14:56.0. 2. Syring (N) 
c 9 14:ii8,0. 3. Eitel (N) 1!5:08.8. 4. }'{«>hl (A) 15:17.0. 
0- tysiQcy osób. Skok wzwyż: 1. Walker (A) 200.2. WeinkoeŁs 

'\
1' '1 Z d G d (N) 191), 3. Cruter (A) 19:5. 4. Martens IN) 190 .. 
leC za gm praz es .arzą u 1'0 z- 200 m: 1. JpHry (Al 21.0, 2. Walker (Al 21,7, 

kiego S. N. mgr B. I<urnatowski, który 11. l';f'heurill/r .(N) 21.8. 4. Nec15ermann (N) 21,Q., 
urlzielil głosu prezesowi Ignacemu Rzut k~llll. 1. R:van lA) 10.82. 2. Wopl!ke (N) 

1

15.77. 3. "at.on (A) 15,56. 4. LampI'rt n\) 15.1~. 
Clll'~'sto\\'skiemu, który raz jeszcze 4X400 m: 1. Amer:vka ą:l11,4, 2. Niemcy ~:lU 
Podkreślił obowiązelr \y,"rugo,,'anJ'a Druga rcprcze.ntacJa NJcmJee pOkoDała Bellll~ . '-. 114:711 w Brukseh. 
Z.nlów zamieszkałych w okolicach ko- • 
ściolów i obiektów wojskowych. Lotnictwo 

Z kolei zabrał głos red, naczelny .. Pierw~ze ~ieJ!lce. na Węgrzech. Z oka.· 
"Orędownika" p. Stanisław Czapiew- Z]l ~akonczema mlędzynarodo~'ego zlotu 
ski z Poznania. który w przeszło go- lotniczego na 'Vęgr.zech w dmach od 7 
, . '. . '. . do 14 bm.. zorgamzowanego przez Aero· 
(lZl11nrJ~ ~r:~muwlen,~u przrpo~TIla.ł k!ub Węgirrski z okazji 900-nej rocz. 
kr~vaw) '" ~ f;lle~ nal~du. w 19~0 r. nicy św. SU'fana, ogłoszono wyniki na. 
rvruwca uw~'pllkllł rolę Znluw wowych g!'ód honorowych Ut punktualne przy by· 
pr7.f'łomowych dla Polski chwilach i CI\ na zlot. . Na 41 maflzyn, biorl\cych U· 
7.eHtawit obecne prz",vileje Żydów z dZ.I.al w 7.lo~~e z 10 pa1'lfltw; Nif'miec. An· 
ich ,,7.a,...,luo-ami" wOjEmnvmi. Omawia- gili, ,.FranC]l, Bf'lgii ... Holan~lii, .. 'Yłoch, 
. t> _ " .' , , P.olskl, CzechosłowaC]l, Szwa]carn 1 Wę· 
Jąc obecne sto:-unkl pollt.) czn.e mó" ca glCr - pierwsze miPjsce u7.vskał dr Mi, 
f;charakteryzował srluaCJę lolkunastu cha lik z Aeroklubu Krakowskiego 
kapitalnrmi poró"'naniami, wj"wołu- ..' 
jąc olbrzymi entuzjazm zebranych tłu- ROlne 
mów. Przemówienie pJ'zery\\'ane było Olimpijski turniej piłkarski zostanie 
hurzą oklasków i entuzjastycznymi 0- przeprowad7.ony na wzór ostatnich mi· 
krzykami. strz?stw ś:\'i~ta w strefach. przy czym 

'Nicc zakończony został apelem pólfmaly I fmały rozegrane zostaną jed· 
nak \" Helsinkach. 

mgr. Kurnat.owskiego oraz pot~żnym Sprawa r07.mieszczenia zawodników 
H~'mnem Młodych. 7.ostnła już 7.aclrcydowana. Dla zawodni. 

Po "iecu odbyła się podniosła uro- ków powstanip wiosl'8 olimpijska w Hel'· 
miejscowości uniemożliwiono przyjazd t/lniis-Botby. Dla prasy zostaną przezna' 
cz"stość organizacYJ'na d~koracJ'i około czone d~a duże hotele. Przypuszczalni. 

J oT7ybęrl7.le ok. 800 dziennikarzy. 
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lu[~waly naJa~ w ~ialy ~li!ń w Waruawi~ 
z całą. delegacją. przeszedł przez ulice 
Jarosławia do kościoła, a następnie 
udał się na zebranie. Po manifestacji 
narodO\ycy przemyscy urządzil i dora
źną demonstrację w centrum miasta, 
\'- czasie której wznoszono odpowied
I:ie okl"z~ ki. oraz oc1:'\piewano kilka 
pieślli. ZmoiJilizowalo lO jarosłdwską 
policję, która w silc kilkudziesi:.ciu 
policjantó,,' z dwoma l\OlIJisarzaml na 
czele otocz' la umullcluro\\"aJl.\~ch naro
c10wców i io\\"arz~·sz~-Ia im aż do odej
ścia autolJtlsu. 

Dwaj młodociani bandyci napadli na żydowski skład win i wódek 
l\' a r s z a w a. (Tel. wł.) -iezwykle 

zuchwałego napadu bandyckiego do-I 
konano w środQ z rana między godz. 8 
a 9 w domu przy ul. Zamenhofa 41, w 
dzielnicy żydo,,"::lkiej. 

Do składu win i wódek, należącego 
do ;)3-letniej Heni Rozem·ot, weszło 
dwóch 11l1;ŻCZyZIl, żądając butelki wód
ki. \V skladzie zllajdowała się również 
klientka i dwóch klientów. Jeden z 
przybyłych m~żczrzn robił wrażenie 
pijanego i dlatego Rozenrotowa waha
ła siQ, czy ma wydać wódkę nieznajo
memu. 

Nie zważając na obecność kilku o
sób w sklepie jeden z pr7.ybył~-ch rzu
cił się nagle na Hozenrotową, przy 
c~;ym w rękach napastników błysnęły 
rewolwery. Napastnik usiłował zakne
blować kupcowej usta, drugi zaś ban
dyta przeskoczył ladę, popchną,ł eks
pedientkę i usiłował otworz:,.-ć szufladę, 
\~. któI·ej znajdował~r się pieniądze. Ro
zenrotowa zaczęł a kl'zyczeć, a wtedy 
jeden z napastników chwrcił za hutel
kę i uderzył nią, w głowę kupcową, 
która zale\va.iąc się krwią runęła na 
ziemię . Bandyci \yidząc, że nic nie 
wskórają, t~-m bardziej, że przed skle
pem zaczc:li gromadzić się coraz har
d:dej przechodnie, rzucili się do uciecz
ki, torując sobie drogę rewolwerami. 

Przed sklepem stal - jak się oka
zalo wspólnik band~·tów, który 
wkrótce dołączył się do uciekających 
kolegów. 

'V jednej chwili rozeszla się po uli
cy wicść, że wśród uciekających znaj
duje się nieuchwytny bandyta Kozioł, 
postrach okolic podmiejskich 'Varf1za
wy. Momentalnie policja zarządziła 

Od jcdnego z naszych Czytelników w 
Sianisławowie otrzymaliśmy oryginał 
rozkazu zarządu Kola Związku Peowia
\;'Q\V \V Stanislawowie. Rozkaz ten brzmi: 

ROZRA.z 
Zarząd Kola Związku P eowiaków 

w Stanishnvowie wzywa swych człon
ków do bezwzględnego wzięcia udzia
łu IV urocz~'sto~ci .,Unia chwaly orę
ża połskiego" (Cudu nad Wislą). łdórą 
lIl'll/dza O)J07. Zjednoczenia Nal·oJowe
gO Okręg w Stałlisławowie. II która od
hr:dzH: się dnia 1.3 si<>rpnia 1038 r. z na
::;tr:pującym pro"!'Umcm: -

Tu podano doklarlną gOflzinę zbiórki 
na zakOllczenie .,dclika in c" ostrzcżenie: 

Nj"obecnośr 7. 1a poda niem powodów 
nR le7.)' uspl'awiedliwić w ternfinie do 
dni siedmiu. 

Taki sam rm:kaz w\"Ciał 1ar7.ąrl orjrlzia
łu Z,,·jązku Strzeleckiego im. gen. Tessa
ro-Zosika (ale jut. bez owego "zapoda
nia'· - trzeba lojalnie pOdkreślić). O wie
le przyzwoitsze stanoWisko zajął zarząd 
zrzeszenia Prac. Funduszu Pracy w Sta
nislawowie, który swoim czlonkom ,.zale
ea" tylko wzięcie udzialu IV te,i "ozon 0-
\\ ej" uroczystości. 

Abstrahując już od tego "zapodania" 
powodów nieobecności - co równoznacz
M jest z pogróżką "spróbuj tylko nie 
przyjść!" -. a które to piękne wyrażonko 
czeka na S\Yego dziejopisa, podziwiać na
ltży .,prężność organizacyjną" .,Ozonu" 
st&nislawo\\"skiego. Teraz już wiemy. IV 
jaki sposóh zapelnia się wszelkie impre
zy "owno\Ye". Stare to me10dy b. BB\VR 
i widocznie zupelnie nieskuteczne, kiedy 
twór p. Slawka tak s7.ybko i dokumentnie 
się rozleciał. Nie wątpimy, że i "Ozon'· 
w dalszym ciągu pójdzie w jego ślady ... 

obławę w całej dzielnicy. \V wytliku ob
ławy zatrzymano lS-letniego Jana Je
ziol"skicgo, a ten podal następnie 
dwóch swoich wspólllil,ów. Osadzono 
ich wszystkiCh IV areszcie śledczym. 

Pogłoski, jakoiJy ',"śród hall(l~~tów 
znajdo\\~ał się Kozioł, ol,azaly się nic
p l·a\Hlzi we. 1S-lctni Jeziorski okazał 
Się Jer-zym J~drzej(>,,-skim, a dwaj jego 
wspólnicy to byli 18-letni Jan Leniec 

oraz 19-1etJJi ~Iarian Obel'najd. \Y trak
cie przeprowadzonych poszukiwań zna
leziono 1"e\,"olwe1', a po południu prze
)ll"OWallZOlla została konfrontacja ze 
ś \yiaclkami napadu. "-::lzyscy bandyci 
7Gslali rozpoznani. 

1 -ie wiadomo, cz~- popelnili oni 
przedtem jakieś prze~tQPst\,"a, gd~-~ 
\ 'snscy trzcj nie b~·li nigdy notowani 
w urzr.dzie śledczym. (w) 

W Meksvku nie wolno obrażać 
7'1",." che;'" ~li"C~OU'llĆ .~((1·;;'({d i }'adę· 'miejską - 8 1Ulbitych 

M e x i c o C i t ~' . -. Delegacja mie-I ratusz i udali się na zgromadzenie, na 
szkallców miasta ~Iechaocan udała się któn~m pt'zedstawili zajście. Podburzo
do magistratu w cełu perlI·aktac~'j w ny tłum uzbroił się i ruszył na ratusz 
sprawie udog'oulIieil w dostawie prądu z zamiarem zlinczowania zarz~du mia-
elektrycznego. sta i rady miejskiej. 
I Kied~' jeucn z przedstawicieli mia- Rozruch~7 stłumiło dopiero \vojsko. 
sta zllobył się na cierpką uwag'~ }Jod \V każd~-m IH~tlź razie ośmiu ludzi zo
adre"pJ11 c1elf'gacji, doszło do ostrc.i \'"~. - ::ltało zabitych, a;ll odnioslo ciężkie 
miany słów, po któ,·cj deleg'aci opuścili rany. 

Płk Lindbergh bawił w Warszawie 
Stallt 1.olltuIlilawja 'otłlic~a 'In ięd:<ty Stllullmi Zjedltoc~ollynti 

a SowietcHu; ? 

'" a r s z a,," a. (Tel. wi.) ' \Ye "'to-, odmówi! im lH17ielenia wywiadu. 
rek pod wieczór przyleci,ał z ' HaJlo\\'c- O godz. 10,:2;) Linelberg odlcciał do 
ru, \\" drodze z Londynu do ~[o>,k\yy, ~Joskw~' . Przecl odlotem oś,,·iadczył, 
pIk Lindbel'gb \HaZ z żoną. ie: wl·acać z u10skwy l:ęclzie już inną 

LiJJclberg-ll leci na kongres lotnicz~' trasą. 
do l\loskw~·. zabawi tam dwa dni. po Obiegają pog-lo"ki. że w~~.iazd Lind
cznn wraca znowu pI?ez \\'al"szawę l'<~l'gha do ~Io~k\\"y ma na cclu nawią
do LondqlU. zanie rokowal) co do uruchomienia 

W Wan,zaw ie Linclbcrgh b.d go- stalej komunikacji mi<;clzy Stanami 
ściem ambasadora amel'~·kailskieg-o Z.!ednoczon\"Jn l a Rosją Sowiecką tzw. 
Bidclle'a. \\' środę z rami o godz, 10 s71akie111 polal·n'·m po przez hicgun 
Lindbet"gh \\ ~·startowal do :'I[o~k\\'y. pólJ1ocn~·, lub też cieśnin<; Bcringa. E-

Jak LfOIlO~1 A rE. pułkownika Lino_ wcnlualn!.\ haza postojowa miałaby 
bel"g-Ila poznano \V ;ed/J.\·m z zakladów b~-ć na "·~·"pa("h Niedź\yicclzich. Roko
fryz.ierskich. Li/Jd!JeJ'gh pJ'Z.' b.1"! na- ,,·ania te pl"Owadzl "Pun-.\merican 
st~pJJie do Hotelu EUI'OjH'i"Jdego. geJ,rie ,\il'\\"ay". /)0 pomyślnego zakollczenia 
zamieszka/. ])0 hotelu prz., b.\ lo potem J'~ko\\·a(1 pJ'Z.\ ,yi:;Jzui:;t \yag·ę zarówno 
wielu dziennika!'zy, jednak Linclber,!!:h ~'o",icty jak i Stal1~· ZjedlIoczone. (w) 

iemiła przygoda 
narodo\vców przemyskie 

.1uta polic!lJne f/ouifl/ (llftobtf.'~, l..:tóJ'!l1It .icellali 1I(ll'or!otn'y 

p r z e III ~ ś 1, 17. 8. - 15 sieqmia I chalo \\"~ naj<;t., m autohu~em do Jaro-
3G UJJJllllllut·o"·UII.,'dl ('złonków Stl·Oll- ~1H\yia tlla wzi<:,·ia udziału \y obcho
nictwa Narodo\lego z Pl"Zell1.\Śla w~ je- dzie IlUl'OdO\\-~'IJl. POl:7.ct pl'oJ)orcow~-

l\Ii~dz~' Jarosławiem a TIadymncm 
auta polic~.ine dogoniły autobus .. K~: 
zano "",zn:tkim narodowcom W~'SląSC 
i rozpoczrla sie szczególo\Ya rcwiz.ia 
oraz ha\lanie < ctowoclów osobistrch. 
Przeszukano też autobus. Jedyną zdo
byczą policyjnej wypra\y~r był posiada
n~v pl'zez jcdnego z narodowców ~tra
szak dziecilln~', ktÓIT zostal skonflsko
wan\'. Poza tym rewizja nie dala żad
n\" <"I.; rezultatÓw, Po k\yadransie dele
gacja zostala llopuszezona do autohu
su i już be7. żadnych pr7.eszkód dotarła 
do Przcmyśla. 

Przed polskim lotem 
do stratosfery 

\\7 a l' s z a w a. (Tel. wł.) 'vV począt
kach wrześni,a nastąpi lot do strato
sfery z Doliny Chochołowskiej. Lot ten 
bęcl~i{l kosztował blisko milion złotyc~. 
tyle bowiem koszlują. przygotowama 
oraz rozmaite przyrządy naukowe. Ko
szta te b~clą pokryte z funduszu na po-
pier.anie badal1 lotniczych. (w) 

Mundurki szkolne mogą 
nosić tylko uczniowie 

'v a r s z a w a. (Tel. wł.) Kuratoria 
szkolne wystosowały przed nowym ro
kiem szkolnym okólnik do szkól, zale
cający przeprowadzenie kontroli .stanu 
pomieszczell oraz odremontowaDl<;L sal 
szkolnych. z 

Prócz tego kuratoria zwróciły uwa
gę zakładom szkolnym na nadu~ywa
nie mundurów szkolnych. Vv,razIe po
doblwch naduż\'ć mają być o tym po
wiadamiane \'\:ładze administracyjne 
celem przepro,,·adz{lnia odpowiednich 
dochodzell i ukarania winnych nie
prawnego noszenia mundurków szkol-
nych. (w) 

żółte afisze . 
na murach Przemyśla 

p r z e m v ś l, 17. 8. - 'Vieczorem 
15 s ierpnia 'domy Przemyśla wyl~pi~: 
Ile zostały żółtymi obwieszczelllaml 
Stronnictwa Narodowego ze skierowa
nym do Żydów wezwaniem, ahy opu
ściłi dobrowolnie mieszkania i sklepy 
zllajc1u.i~}("e si(' oh ok kościołów i ohiek
tów ,,·ojskowych. Przed ohwieszczenia
mi g']"omadzil~T się liczne tłumy z oi~'
\YiC\\icm komentując treść obwie
szczcll. 

Pijany lekarz zas rz r sw [ , 

iów 
Straszna zbrodnia w Skawinie pod Krakowem - Jedna z ofiar zbrodni zmarła 

Krak ó w. - 'W podkrako\\ skim I \" poniedziałek cIo mieszkania S1,0-1 zgłosił się sam na posterunek policji 
ll1.iasteczku Skawinie roz~grała •. się łyczew::lkicb 'przybył ~icć ~v stanic 1110- w Ska\.'·inie i za,,'iadomił o dokonanej 
nIezwykle knyawa tragedia. Orlarą. CIlO podclll111elonytn 1 .luz na wst~pw zbrodnl. 
z~r~L1Il~ padł .wl~śc,iciel mł~'na .,' Ska~ )·ozpoczął t'OZ1l10,wę n~. tematy mająt- Stan zdrowia Slwh-czewskich był 
~Vlllle. /4-1et!1l l' ellks ~kołycze\,~sk) 1 ~owe. P? pe\\'ne-] chWil ~ K.olstmng za- bardzo ci<;żki. Przewieziono ich '1a
Jego .zona 6/-letnIa ~la~la~1lla. . . z,ądal Większe] sun~y 'p~enlęc1zy. H:lecly t"chmiast do szpitala św. Łazarza w 

MIędzy Skolyczewsklml a .lch Zlę- Skoł~'czewscy ollmowlh, Wyjął nrgle I(rakowie o-c1zie jednak Skołnzew5ka 
ciem mło~ym lekarzem Stanisławem z kie~zeni re.wohver i strzelił ~i!~\a- zmarła. Stan zdrowia jej tllęża jest 
I\olstl"Unglem od pewnego czasu do- kl"otllle w klel"UJlku swych tesl:Jow, I .1- . :k· ' 
choclziło do stał.veh nieporozUllllcń na nie zważając na ich błagania o iilrJ:it5 Jal c zo ClęZ 1. 

tle m~jątko~vym. ~?!strung ciągl~ n~- W w\"nil\U strzelaniny Oboje Sk0ł,.- Krwawa zbrodnia popcłniona przez 
chodz.lł s\:,olch. tesctOw, domagają.r. SIę cze\\'scy· zostali ciężko ranni. 'Po doko- cenionego na miejscowym grunde le-
PrZepl::lama na nie!!o cZC',ści majątku . . karza \V~'wołala w Skawinie i okolicy .'. . (~ nanm strasznego czynu H:olstrullg t plellJędzy. . wstrząsające wrażenie. 

kt6re przybyly 1cielotysięc~ne rzes:e 11arodo1l..'ców. .\'11 
wiecu. 



KRONIKA PABIANIC 
' Nowe władze OhrześcijańskH~go Cc~hu ~{aJ

litrów Stolarskich. Pod przewodnict\vem P. J. 
Dabka odbyło ~ię · roczne walne zebranie 
Chrześc. Cech u Majstrów Stolarskich na któ
rym dokonano wyboru nOln-~o zarządu. '" 
t'lklad zarzadu weszli PP.: J. Dąbek - starszy, 
'l{. SkrzYliski, Hegenbart, '''Yl'wicki, Studzili
ski, J. Nowicki, Wojtyniak, HEłmach, Banat 
ł Nikowski. -

Dlaczego w żydowskiej drukarni? Tow. o
gródków Działkowych w Pahianicach dla zare
klamowania swojego propagandowego pokazu 
działek poleciło rlrukowanie ulotek żyduwskiej 
drukarni L. M. Stel'lluorga pom'jając istniejące 
w Pabia.nicach rlrukar'nie cll1'ześcijarlskie. Fakt 
ten wywolał słuszlle oburzcnie ZarÓlYllo wśród 
BPoleczelisl wa pa uia.!Jickic:;o ja kiczlonków te
gOŻ towarzystwa. 

Budowa llo('zekalni tramwajowej wlnlla byc 
przyspieszona. Ludność m. Pab'"nic domaga się 
ja.k najszy1J~zej real :zacH bnciowy poczekalni 
tramwajowej przy dworen. Obecnie pasażero
wie czekając na tJ'allll"uj narażeni S:j niejedno
krotnie na przemoknic-;cie. 

Słu8zne żale właścicieli nienl(']lomośei pl'ZY 
ul. La8kiej. Wskutek regulacji ul. Laskiej, ulica 
ta została zamkniętil dla ruchu kołowego. Fur
manki wywożąc ziemię I\'ybicraml przy regulacji 
jetdza miej~cem przeznaczonym dl~ pieszych tuż 
obOk zabudowun, które lwstają przez to osła
biane. \Vlaśclcie le nieruchomOŚCI narażeni są na 
zupełne zruszczenie chodników przed swoimi po
sesjami i zwr'acają się tą drogą do kierownictwa 
budowy o zakazanie furmanom jeżdźenia po 
chodnikach. 

,KRON I KA ZG I ERZA 
IlIterwencja "Pracy PolskIej", Zw Zawodo

wy "Praca Polska" przeprowadzi konferencję 
w Zarzątlzie Mipjskim w czwartt'K, dnia 18 bm. 
w sprawie wymó\Yienia pracy robotnikom sezo
nowym zatrudnionym przy budowie kanaJizae,ii 
i wodoci!lgóW. 

KOllk'urs Tow. Ogródków DzJałkowycll. W 
niedzielę, 14 bm. o(:uyla się komisyjna. ocena 
działek Tow. Ogródl,ów DziałkOWYM. Po obli
czeniu punktów za najlepsze działki prZYimane 
będą odpmdednie nagrody. 

.. Dzień żołnierza", W Zgierzu podobnie jak 
w innych miaEta'ch IV dniu 15 bm. odbyła się 
wspaniała. uroczystość z racji 18-rocznicy Cudu 
nad \Vi slą . Po urOczystYm nabożenstwie, które 
odprawione zostalo w kościele parafialnym św. 

. Katarzyny, w którym wzięły udział liczne orga
lliz3.cje społecznf> i cechy ze sztandarami, ru
szył pochód do tablicy polpglycb Zgierzan, gllzie 
złożono wlcJli\'c. Po polurbliu przy stawie miej
skim odbył się koncert muzyczny. 

KRON a KA s I ERADZA 
Tragiczne slmłki nieostrożności, lO-letni !yn 

młynarza Luczaka ze wsi Sudaiew, b3wia~ się 
broJlia spowodował wystrzał. przy czym poci~k 
wybit chł(lpCll oko. Ofiarl! właSllpj nieostrożno
Olei przpwipzioJlo do l"zJlilała IV Lodzi. 

Z obchodu święta narodowego, IV obchodzie 
świeta narorl0wpgO w \:Vidawie w 18-roc:rnicę 
"Cudu n:ld '''isła'' wziąl również urlzial oddział 
row"ny~t6w Str. Narodowego z Sieradza. 

Kupowanie u Ż~da pnestc:pstwem. W nie
dzielę, 14 bm. podczas kazall ks. preI. GŻI'a ol'az 
ks. dr Andrzeje"'ski w mocnych słowach apeło
wali do chrześcijan by nie kupowali u ŻyuóW, 
nazywając to występkiem. 

KRONIKA TOMASZOWA 
O !ludOWI: gmachu biblioteki miejskiej. Za

rząd :Miejski w Tomaszowie v.'szczął starania 
o uzyskanie odpowiednich krenytów na budow~ 
gmaC'hu biblioteld miejskiej. W ~I)I'alVie tej pre
zydent miasta p. Raczaszek odbył koriferencje 
w Min. Oświaty, gdzie przydzielono wydatną 
pomoc na realizację budo,,'y gmachu bibliote
k! miejskiej. Koszt budowy biblioteki wynosi 
100 tys. zł. 

Nowe ceny pieczywa. Komida do badania 
cen artykułów codziennego użytku na konferen
cji z przedstawicielami piekarzy i wŁascicieli 
mtyn6w ustaiila nowe ceny na pieczywo. Obec
nie 1 kg chleba pytlowego kosztuje 30 groszy, 
1 kg chleba razowego 26 groszy, 1 kg bułek 65 
grosl/,y. 

KRONIKA PIOTRKOWA 
Ujęcie złodzIei. We wsi Hynów gm, Wadlew 

do zagrody Stanislawa Pecia wtargnęło dwóch 
złodziei usiłując skraść drób. Zbudzony brat 
gospodarza po krótkim pościgu zaŁrzymał jE'dne
go złod1Jieja, którym okaza! się Edward Ziół
kowski mieszkaniec wsi Kuznica gm. Bujny 
Szlacheckie. 'Ykrótce potem ujęto drugiego złn
dziej a mieszkalica tej wsi Aieksandra. Macie
jowskiego. Ra,busiów przekazano w/adzom są·<1o
wym w Belchatowie. 

Krwawa rozprawa nożowa. 15 bm. w Piotr
kowie zosŁał pok/uty nożem 44-letlli Ignacy 
Ryba. Sprawcę poklucia byl 23·letni Herman 
Gelert (Limanowskiego 51!). Rannego w stanie 
bardzo ciężkim przewieziono do szpitala. 

Bil się z policjantem. W dniu 14 bm. aresz
towano Vi' Piotrkowie znanego a wll.nturnika 
Andrzeja Borowicza za. to, ze stawiał cZYlU'lie 
opór posterunkowemu P. P. 

Brzytwą poderżnął sobie gardło. W Piotr
kowie przy ul. Oddzielnej 8, 6S-letni Jan Ni
ciński w celu samobójczym poderżną! sobie 
brzytwa gardlo. Przyczyną desperackiego czynu 
starca byl zly stan materialny. 

!tyd uŁoną} w torfowIsko. W torfowisku na
lezącym do majątku Bełchatów-dwór utonał 
podczas kąpieli lO-letni Szyja Birencwajg z Bf'ł
chaŁowa (Zdzieszulicka 2}. Topielca wydobyto 
dopiero po dwóch dniach. 

Kradzież rowerów. '\fe wsi Raków Duży, 
gm. Uszczyn skradziono rowe.ry na szkodę Jam.! 
Kęsickiego Stefana Króla i Józefa Kalety mi e
szkaflc6w Lodzi, PO'l1adto zlcdzieje skradli 2 
marynarki. 

/ 
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Łódzkie tramwaje daj~ 3 miliony zysku 
Ceny biletów tramwajowych w Łodzi powinny być bezwzględnie obniżone do poziomu 

stosowanego w inn ych miastach Polski 
Ł ó d ź, 17: 8. - Tramwaj, choć to się howiem spra\yozdanie, które te da

dziś w nowoczesnych l11iastach troch~ ne przynosi. 
niemodny i przestarzały wchilmł, jed- KAżDY MIESZKANIEC SIEDZIAŁ 
nak dla szerokich mas ludowych jest 
jedyn~rm dostępnym środl,iem lekomo- DZIESIf:Ć RAZY W TRAMWAJU 
cji. Może sobie obecnie ktoś wyobrazić Długość sieci eksploatacyjnej tram-
Łódź hez poczciwych wozów tramwa- \"ajów łódzkich wynosiła w ub. roku 
jow~'ch j per pedel' przemierzać prze- okrągło 50 km. Wozów kursowało: 
s~rzeil Z Balut na Chojn~:? silniko""",ch 151, przyczepnych 160. 

Metra jeszcze nie zbudowano, choć Ogólna <frekwencja na tramwajach 
od czasu do czasu straszy się tym zde- wynosiła blisko 
cydowanych przeciwników wszelkiego 6' MILIONY OSÓB. 
P(Jstępu, autobus~' nie kursują, taksów- Pl'zeciQtnie więc każdy mieszkaniec 
ki są 7.a drogie dla "szal'ego człowie- Loclzi pl'zejechal tramwajami 10 razy. 
ka". Więc pozostaję. tylko tramwaje. Jak wiadomo, w Łodzi jest 17 linij. 

Przeto ' przytoczymy kilka Cieka-I Najwięcej jedl'lak podl'óżn~'ch prze
wych cyfr, odJ1osząc~'ch się do ruchu wiozła popularna ,,11", ho aż 10 milio
tramwajowego za rok ubiegły, ukazało nów, z kolei idzie ,,10", która przewio-

Niezwykłe metody Ubezpieczalni 
Ti.to jest winien odm.ówien,ia pOlnocy lekm'skiej 

Ł ó d Ź, 17. 8. - Częste są wypadld " do najbliższego lekarza. W tym cza
niedociągnięć w systemie lecznictwa sie nadjechała karetka Po.gotowia 
Ubezpieczalni. 16 bm. w godzilla-::h Ubezpieczalni. Mimo znaku do z.atrzy
wieczorowych na szosie z Łodzi do Tu- mania ze strony policJi, karetka szyb
szyna przy przystanku Mocllica pfI. c]ł ko odjechała nie baCZąC na to, iż przy 
nieprzytomny epileptyk Stefan Pa- drodze leżał nieprzytomny. 
stusiak (pabianice 44) ubezpieczony w Raport złożeny przez policję wy ja-
łódzkiej ubezpieczalni. śni niewą.tpliwie, kto jest winien od-

Policja zajęła się nieprzytomn~'l1l mówienia pomocy lekarskiej. """... 
epileptykiem i zamierzała przewieźć 

Defilada oddziałów wojskowych, którą rrrzyjnwje zastępca dowódcy O" K. 1)ll>. 
Zięta1'Ski. 

Czy aby nie przesadna "troska" 
o wygodę byłych ochotników? 

Dla l.;,ogo były wagony pu.llmanowskie tV dniu 15 sie'''pni(( ? 

Ł ó d Ź, 18. 8. - Od grupy bylych ochot
ników armii pelskiej otrzymaliśmy list z 
prośba, o opublikowanie. List ten w 
streszczeniu zamieszczamy. 

,.W dniu 15 sierpnia rb. mial się odbyć 
we Wilnie zjazd byłych oehetników armii 
polskit:j. Byli żołnierze ochotnicy z Łedzi 
poczynili pl'zygotowalliu. !{ażdy z nich 
zaoszczędził sobie kilka zlotych nu po
dróż i oto nagle rozeszla się wiadomość, 
Że zjazd byłych ochotników nie od będzie 
się. a to z powodu braku środl,;ów [01';:0-
me cj i. Oficjalnie tłumaczyło się, że po
~ia.gi są przeładowane wycieczkami i że 
byli ochotnicy, jadąc do Wilna na , zjazd, 
narażeni byliby na niewygody." 

.. Czy dotychczas przez okl'es dwudzie
stu lal troszczył się kto dla nas o wygo
dy? Czy troszczyl się o to ktoś, czy ma
my pracę'? Czy zajrzał do nędznego mie-

szkania setek i tysięcy byłych ochotni
ków, którzy wraz ze swymi rodzinami 
pl'zymiel'aja, głedem, żyjąc w okropnych 
warunkach ?" 

.. Chcieliśmy jechać rlo Wilna. aby z 
bl'acil1t żołnierską podziellć się swymi tre
skami, porozmawiać j zagrzać slo\H'm 
otuchy braterskiego stowa do walki nie
t~'Il(Q o własny los, ale i o los kraju." 

,.Dla nas nic byłe pociągów, bo w tym 
czasie w pu lImanowsk ich wagonach 1;070-
hijnli się ci. którzy w 19,20 roku byli 
cI.aleko 11.~ tyłach po. za frontem. Cisną 
Się r;0cl ])101"0 słewa ~oryczy i ża lu. Chcie
hby:smy tylko wiedZIeć, kto wydal zarzą
du'nie oc1,~rołu.iące zjazd i czy naprawdę 
klr!'owal Slę wzg-lęclami i troską o wy"'odę 
byłych ochotników." ... 

Następuje szereg podpisów. 

7,la 6 i p6ł miliona podróżnycb, dale.i 
idą ,,3", ,,4" ild. Najmniejszą frekwen
cją cieszy siQ "lG", lctóra przewiezła 
majo. co ponad mifion pasażerów. 

COś NIECOś O BILANSIE 
Wyżej przytoczone cyfry . s~ nie

wątpliwie . ciekawe, ale bardZIej pas~
żera zaintel·eii'ou.iQ. elane, Odlloszą~e .81~ 
do bilansu tramwajów. Zwykły srnle!'
tl'lnik który musi dziel) w dzień ke
rzysta'ć z llsług tej instytucji i. musi 
płacić za każdy kurs, chciałby: SIę do
wiedzieć ile też łóclzkie koleje elek
tryczne ~al'abiają, jaki mają. dochód. 
Przeglądamy bilans za ro.k ub~egły. 

Zamyka się on powazną sumą 3i 
mllionów złotych. 

Malo jeRt pl'zedRiębiorstw w Łodzi, 
które b~' mogły się poszczyci~ taką 
sumą hiJal1!'ową. l\loże tram\yaJom do, 
równuje łódz]<a elektrownia, zdaje się 
Eilil1gon i inni. 

Z rachunku z\'sl<ów i strat dowia
dujemy sj~, że wpł~'W~7 z ruchu ,osobe
wego wyniosł~' blisko 12 milionó,y. zl. 
Po potrąceniu kosztów eksploatacJI za 
rok ubiegl,\' zysk w~'nió'sł przeszło trzy 
milieny złotych (dokładnie 3.034.843 zł 
i 20 gr). 

Jest to zysk b, po\Yażny i rzadko 
osiągany przez inne przedsiębiorstwa. 
Z tej sumy zysku pozostało na dywi
dendy przel'zło milion złotych, prz:-' 
czym na jedną akcję w~'płacano po 30 
z!otrch, co wynosi 5 pct. 

Otóż trzeba stwierdzić. że tramwaje 
przyno.. zą poważn c zyski swym udzia
łowcem. Zdać sohie jednak trzeb:t 
spra \\'Q, że cizi ej e się to 

KOSZTEM LUDNOśCI LODZI. 
Cen~' bilctó\v są bo\viem stanowczo 

za drog-ie, nOJ'l11aln~' bilet howiem ko
sztuje 25 grosz~', podczas gc1~- w Pozna
niu i Wa1'8z}1\Yie np. t~-lko 20 gr. 

Co pra,nla w ł_odzi stosowane S;l 
różnego rodzaju zniżki, ale ogólnie 
przyjąć tl'zella, że przeciętny pasażer 

l 
korzysta tylko z lJiJetów normalnych. 
. Jeśli. się \ye,Źmie pod uwagę, 7.e 
tramwaj je~t środkiem lokomocji sze
roko 'J'Ż,ywanym przez \ul\ność mnif'j 
7,nmożną, to naStl,ya siQ uwaga, że 

whlśnie ta (,7.~ŚĆ ludności płaci najwię
cej i na.i\Y~·ższą cenę. 

Z t~'ch ,,·.\"Chodząc zalożell, jasnnn 
się staje, że 

CENY BILETÓW WINNY BYć 
OBNIŻONE 

do poziomu, jaki obOWiązuje witmych 
miastach. Gc1yb~' siC uszczupliło tre
chę dochodu akcjonariuszy, można. 
taką zniżkę pl'zeprowac1:dć. A frekwen
cja niewątpliwie b~r siQ zwiększ~-la , i 
kto wie, cz~·by te zrski tak bardzo 
spadły. (m) 

PraWdziwy ~,DesDerat" 
nie bał się dwóch żon 

Ł ó d ź, 17. 8. - Sąd Ok:ęgoV\'Y w 
łodzi skazał Jakuha Desperata (Moch
nackiego 21) na 1 rok więzienia za bi
gamię· 

Desperat llQdąc ożenion~' z Francuz
]<ą Kaluko, 1JO powrocie z robót", Nie
miec w 1918 r. zawarł małżellstwO 1:.1' 
StaniRławą .Tędrysiak . . 

PierwRza żona zawiaćlomiła poliej~ 
o bigamii. 
',-"""",,-,,-_.-.
ol utro w numerze: 

"Strajki - piekłem robot
ników" 
"Sy'nowie liapiłalisłów 
komunistami". 

Echa zbrodni przy ul. Przedzalnianej 
Samochód uderzył w bryczkę Nowak już dawno planował zbrodnię, odgrażając się śp. Disterheftowi 

T o m a R z Ó v,', 17. 8. - Na ul: Szo- . L li d Ź, li. 8: - \Vstępne dochoc1ze-, ny awal1tur~ik~ W ubiegłym roku jed- Krytycznego dnia, 15 bm., Newak 
sa \Varszawska w Tomaszowie w me w sprawl,e potwornego mOl'der- nego ze sąslado\~ uderzy.} młotkiem w uzbrojony w siekierę występował allt'('
dniu onegdajszym taks~wka prowa- ł s~\\'a .na podworzu przy .ul. Pr~ędzal- głowQ, 8: nas~ęJ?n~e zrzu~lł ~e schodów, E'ywnie wobec jnn~-ch sąsiadów. Jed
dzona przez pracowlllka fabryki lllane.1 .~4 zostało wczoraJ zakonczone. powodUJąc clęzkle obl'azema ciała, za [iego z nich zatrzymał i przYkładając 
sztucznego jedwabiu inż- ~. ~al'w~cza Zabojcę . Z~'gn:unta Nowaka prze- C? b.ył skazany na półtora roku wlę- siekierę do głowy, śmiejąc ~ię, pytał, 
uderzyła w bryczkę, w klorej znaJdo- słano do WIQZlema. uenla. czy ma zrobić ondulację. 
w.ało się 6 osób. Według wyjaśnień mordercy oraz Nowak sam nie grywał w karty,. . 

\Vskutek uderzenia pasażerOWie zebranych danych u sl).siadów, zbro.d- lIl'zą.dził jednak rodzaj kasyna gry, Po- .. C~:llczny . zhrod!-1Jal'z.. zfł:atako,,:ał 
bryczki wrpadli na bruk doznając 0- nia powstała w um.l'Śls Nowaka jesz- żrczał karty i od każdego wygranego ~Ist~lhefta"n~eo.~ze~nvallle, l11eSpOdZle
gó1nych obrażell, zaś tył bryczki zo- cze przed kilku miesiącami, gdy miał banku pobierał 10 groszy, zyskując z ; ame udel z~ I slekleI:ą, a potem rębał 
stal całkowicie rozb~ty. . ~pór z Hugonem Disterheftem .. Od t.e- te~o wc.al~ pokaź~le zys~i. Trudnił siQ ~~~/warzy, masakrUjąc twarz całko-

Policja prowadZI dochodzeme CG- go czasu Nowak często odgrazał Się, tez lowlemem psow, ktore sprzedawał, Ile. 
lem ustalenia -k.łQ. ~ ,~ .. wy- iż DisteJ'hefta wykoll~ZY.. . "Iho też przetapiał na tłuszcz, używan~T \V dllj~l wC7.orajo;7.rlll odh~' l .. ię z 
Ę)adek . -"-. _.~~-'~ - ~~, Nowak znany brł jako luebezplecz- Jalio lekarstwo. prosektOrIum pogrzeb Dis tCl'll ef ta. 
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Kalendarz rzym.·kat. 
Czwartek: Agapit m., 

Firmin m. 
Piątek: Ludwik b., Ma

rian 
Kalendarz słowfa61kl 

Czwartek: Bronisława 
Piątek: B lesław 

Słońca: wschód li 39 
zachód 19.13 

Długość dnla li g. 34 min. 
księżyca: wschód 21.55, zachód 12.58 

]8 
Czwartek 

Faza: Ostatnia kwadra o 22 godz. 

'Mre~ re~ak[ii i a~miniltra[ii " todl~ 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

~umer 188 ORF;DOWNIK. piątek, linia 19 sipfpnia 1938 ~tN)nlJ , 

Strajk okupacyiny u Ejtingona 
800 robotników zajmuje mury fabryczne, domagając się uwzględnienia słusznych 
swych żądań - Kiedy wreszcie władze ukrócą samowolę żydowskiego potentata? 
Ł ó d ź, 17. 8. - W fabryce Nauma 

Ejtingona, na oddziale przędzalni 
(Dowborczyków 30) wybuchł strajk 
okupacyjny. Około 800 robotników zaj
muje mury fabryczne. 

Strajkujący podnoszą' zarzuty szy
kanowania delegatów i robotników, 

POTWORNY WYZYSK. 

Obsługę poszczególnych zespołów 
przędzalniczych zmniejszono zwiększa
jąc równocześnie tempo pracy przez 
powiększenie liczby obrotów wrzecion, 
wskutek czego 

ry cieszy si.ę dziwnymi względami na. 
t(;renie żydowskich zakładów Ejtin
gona. 

Na tym tle dochodzi. do częstych 
zatargów w zakładach Ejtingona. W, 
ubiegłym tygodniu miał również miej
~ce I 

JEDNOGODZINNY STRAJK DEMON· Godziny przyię~J 11-13 116-17 
DY~URY APTEK 

Nocy M,i5iejszpj dyżurują nast~pujące aptekI: 

którzy domagali się unormowania wa- HOBOTNICY MDLELI Z OSLABIENIA 
runków pracy i plac. Ponadto doma- przy pl'acy nie mogąc nadążyć. 

I gają się unormowania sprawy obsługi 
maszyn. Ten "stachallowski" system tolero-

STRACYJNY 
który jednak nie poskutkował, gdyż 
administracja w ogóle nie zareagowała. 
lJa ten protest. 

Pa.storowa. Lagiewnicka 96. Kahane (żyd). Li
manov .. skiego 80. Koprowski. Nowomiejsks 15 
Rooenblum (żyd). Śródm i ejska 21. B3 rtosze l\'l!ki , 
Piotrkowska 95. Czyński. Rokicińska 53. Zs
krzew&ki. Katna 54. Siniecka. RZi:ow~ka 51. 
Trawkowska. BrzezińskI! 56. 

TELEFONY 
PO&otl",vie miejskie 10%·110. 
Pogotowie P. C. K. 10Z·40. 
Pogotowie lekarzy ehrześeiJall 111·19. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-11. 
Straż,. PMarnej 8. ' ~j"r 

TEATRY 
Teatr Letni - "Złoty 'wiek !Teerst'll' a". 

KINA 
CapiŁol - .. Mas>k a<l'sd a". 
Corso - •. Lódt podwoona nr. 9." 
Ikar - ,.Żona dwóch meiów" i "Detektyw 

Helena Garfield" . 
Oświs to'IVy·Slo6ee - "Pi~ń skazańc6w" i 

.. Dziewczę z Pra,teru". 

. PaJace - "J. od żólta flaga". 
Przedwio§nie - "Wrzos"_ 
Rialto - "OshroŻBlie z 1ILi1oecia". 
Stylowy - "Sherlok Ho)mel!' i dr Wat3on". 

KOMUNIKATY 
Prezes H. Krzemiński o I.szel Chnricł'a6. 

skiej HaU Targowej 

W czwartek, dn. 18 bm. mówić będzie 
fl godz. 17 przez radio prezes Zn:eszenia 
Chrześcijal'iskich Kupców Rynkowych p. 
Henryk Krzemiński na temat -stej Chr7':n
ścijańskiej Hali Targowej przy Rynku 
Boernera 4. Audycja ta oczekiwana je"t z 
dutym zainteresowaniem. 

Kurs szybowcowy w Borowej Górze 
do kategorii ,.A" i ,.B" dostępny dla 

wszystkich rozpoczyna się 1 września. O
piaty za wyszkolenie wyn0sz8,: 15 zł za 
kat. .,A", 25 zł za kat. "B" dla członków 
L. O. P. P. (dla niec:r.łonków podwójnie). 
Vi'yżywienie wraz z zakwaterowaniem wy
nosi 2 7.! dziennie. Podania pl"Zyjmuje się 
do '2.'2. 1)m. (SZKoła SZ-y\low('owa L. O. P. P. 
VI' Borowe) Górze, poczta. Bogdanów Piotr
kowski. 

Do podania nalety dolą(':r.yćnl\st~IlUją
ce dokumenty: po <wiadczenie obywatel
st"'a, świadectwo niekaralno . ci, własno
rę cznie na pisany krótki życiorys, świa
dectwo lekarskie wydane przez poradnię 
sportO'I'o-Iekarską, 2 fotografie formatu 
paszportowego i znaczek pocztowy na od
powiedt. 

Refestracfa mężczyzn rocznika 1!1ZI,I21. 
Z rlniem 1 września rb. rozpocznie się 

w Łodzi rejestracja mężczyzn rocznika 
1920 i 1921, ohywateli Rzplitej, :r.amieszkl\
łych i przeh~'wających na tel'enie m. Ło
dzi. którzy zobowiązani są zgłaszać się do 
w~7działu wojslw\Yego Zarządu Miejskiego 
od 8 do 15 oraz w soboty w godzinach orf 
8 dl) 13-trj. 

\"inni niezgłoszenia się do rejestracji 
w wyznaczonym terminie ulegną k'lrze 
aresztu do 3 miesięcy i gn.ywny do 3 ty
sięcy zł, albo jednej z tych kar. 

Pośwjęcenle sztandaru "Pracy PolskieJ" 
w Aleksandl'owie porl Łodzią odbędzie się 
w niedzielę, dn. 21 sierpnia rb. 

Jednodniowa pielgrzymka do Częstochowy 
Parafia Opatrzności Bożej na Marysi

nie 2-goim urządza jednodniową. piel
grzym kę clo Czp,storho·wy. \Vyjazd z 
dworca fahr~'cznego w dn. 21 sierpnia o 
godz. 4 m. 30. Powrót do l'_oclzj tc/!,o sa
mego dnia o ~odz. 23 Bilet kosztuje zł 
6,50 (dla. dzieci do lat 10 - zł 4,90). 

Chrześcifańskie fabryki i hurtownie 
w Polsce 

Izba Przemvslowo - Handlowa w Łodzi 
komunikuje, 'ze w~szec1ł z druku bardzo 
obszerny og-ó luoro Iski in forma tor pt. 
,.Chrzcści.iań~kir FabryKi i Hurtownie w 
Polscf''', który wy(lnlo Zrzeszenie Kupców 
Chrz('~ci.ian w POJmaniu ,(Al. l\far~z. Pił
sudskirgo :ł7). InfOl'mator zawirra 5 tys. 
adre~ów ('hl'ześ('iiali~kich fabryk i hur
towni w 700 bl'Unżach. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
P. Władysław Jaworski, 

sekretarz osobisty t~' mczas()'yego prezy
drnta miasta Godłcwi'ki('go. objął Ide
rownictwo odclzialu w \V~'<1ziale \Vojsko
wym, a dotychczasowy referent w \Vy
d7.iale Prezydialnym, p. Aleksander Sa
łacillski, mianowany został sekretarzem 
osobistym. 

WOjewoda Józewski 
wizytował pólkolonie letnie w parku 
3 l\{aja. 

Szczepienia przeciwgruźlicze 
rozpoczną się 5 września. i obejmą, nie
mowlęta do 1 roku. 

\V ostatnich czasach na terenie za-I wany był jedynie przez niektórych 
kladów miał miejsce delegatów ze Związku Klaso\Yego, któ-

Nie wolno dopuścić do stra'ku tramwaiarzy 
Dył'ekcja lód~kich lwlei doju*clowych potcinna be:nc~ględnie 

u~nać 8lus~ne postulaty p'ł'acow'łłikó1C 

Ł ó d ź, 17. 8. - Jak to podawali- kowall. 
śmy, zw. pracowników tramwajów Odbyte ostatnio pertraktacje wo
dojazdowych (Łódzkie Wąskotorowe bec odrzucenia najistoLniejszych żQ.
Elektr. KOleje DOjazdowe), zrzeszający dań przez dyrekcję zaostrzyły sytua
również pracowników na liniach au- cję tak, iż pracownicy zagrozili straj
tobusowych, prowadzollych przez kiem. Istniały nawet projekty nie
ŁEWKD, wystą.pił z żądaniem uregu- zwłocznego pOdjęcia strajku . 
lowania. spraw spornych, jak liwan- Ostatecznie .iednak odro~zono pro
sów, urlopów, wynagrodzenia pracow- klamowanie strajku i na piątek 19 
ników warsztatowych itp. bm. zwołane zostało walne zebranie 

Początkowo dyrekcja w ogóle od· wszystkich pracowników, które się 0-
rzuciła propozycje pracowlllków, do- statecznie wypowie co do c.alsz{'j ak
piero na skutek pośrednictwa lnspek- cji. 
torą" Pracy zgodziła się na podjęcie ro-

Zastrzelony złodziej \ Zwyrodnialcy dokonali 
Ł ód ź, 17.8. - Na torze kolejowym gwałtu na niełetniej 

przy wsi Granki do pociągu zdążające- " ., 
go w stronę Koluszek wskoczj'ło kilku , Ł o ~ z, 17. 8. :- Pod ~o~z~ą dwa] 
osobników, którzy poczęli zrzucać bry- 1.obot~IC? dr.ogow 1, .. ' ~ab.r~ s1ak ~. Bud 
ty \vęgla. Slka".sklch 1 Solt:;Slllskl. Z. Ł?dzl; do-

Straż kolejowa. dała strzały na po- konall. gwałtu na 18-letl1lcJ Jozefle D. 
strach, a gdy to nie poskutkowało, w z Rog~w... . . . 
kierunku rabusiów. Jeden z napastnj- PollcJa Ujęła Gablys1aka. 

ków trafiony kulą. w piersi padł na tor Kra cy d m y otrzymali" 
i zmarł wkrót~e. Z""łoki znaleziono po W a sc 
przejściu pociągu. podwyżkę 

Zabitym okazał się :W-letni Teofil 
Grudzik ze wsi Granki.. Zarz~clzono I Ł ód ź, 17. 8. - W wyniku strajku 
dochodzenie celem ujawnienia pozo- hl'RWCY damscy otrzymali nieznaczną. 
stałych uczestników wyprawy. podwyżkę płac. 

Nowo poświęcony proporzec Str. Narodowego Kola Łódź-śródmieście (strona 
lewa i prawa). 

Import surowca bawełnianego 
z Fran cj i został całkowicie wstrzymany 
ze względu na poch,yyższenie cla. 

Komitet rozbudowy gmachu szkolnego 
ss. salezjanek 
We wtorek, dn. 16 bm. odbyło się ze

bl'anie konstytucyjne kom:tetu rozbudo
wy gmachu szkolnego S9. salezjanek w 
Łodzi. 

U 538 drzewek i '!IłI2 krzew)' 
w~,dano na potrzeby p:anLacyjne z 

miejskiego zakładu szkółek. Wydano bez
platnie instytucjom społecznym w celu 
zadrzewienia przedmieść Łodzi 2024 drze
wa, sprzedano osolJom pr:ywatnym 2117 
drzew i 4902 krzewów. Ogółem wydano 
z miejskiego zakładu szkółek w sezonie 
1937/38 roku 31 240 drzewek i 38627 krze
wów. 

Powieść obyczajowa 
Jak wykazuje statystyka, oparta na da

nych zebranych w dwóch miejskich wy
pożyczalniach książek dla dorosłych :Ro-

kici/iska 1 i Rzgowska 74) . zainteresowa
nia robotników i młodzieży robotniczej 
zwracają się w kierunku powieści oby
czajo,"vej. Tego rodzaju książek przeczy
tano w wspomnianych czytelniach w jed
nym z miesięcy letl1i('11 blisl.o 1700 tomów. 

Zniesienie składów w śródmieściu 
Z polecenia władz administt'acyjnych 

na ul. Strzeleckiej, która stanowi naj
krótsze połączenie dworca Lóclź Fabryczna 
z centrum miasta, wszystkie składy zo
stały opieczętowane i muszą hyć w wy
znaczonym terminie przenie ione. 

Jeszcze w bieżqcym miesiącu będą. o
pieczętowane składy na u i. Kilillskiego i 
Węglowej, o ile w odpowiednim czasie nie 
będą translokowane. 

,.Madame" 
Na rynku księgarskim ukazała ~ię po

wieść historyczno-obyczaj<:wa pt .. ,Mada
me" napisana przez J. Felik ównę. Dochód 
ze sprzedaży ksia,t.ki przeznaczony jest na 
odnowienie pomnika ks. Skorupki znajdu-

\V dniu wczorajszym wyznaczon& 
została konferencja u inspektora pra
cy, jednak do skutku nie doszła, bo 
rrzedstawiciele firmy nie przybyli: 

Strajkujący nadal przebywają w 
murach 

Czy dojdzie do strajku 
w przemyśle dzianym . 

Ł ód ź, 17 8. - Jeśliby w piątek, 
19 bm., nie doszło do zawarcia układu 
ztiorowego w przemyśle dzianym, na
leży licz~' ć się z wybuchem strajku. 

Przemysł dziany zatrudnia 6000 ro
botników. 

Wniosek o ukaranie 
żydowskiego fabrykanta 
Ł ód ź, 17. 8. - W związku z zatar

giem w fabryce wyrobów dzianych 
I{upfer i Fl'enkel (Pomorska 73), po
wstałvm na tle zalegania z wypłatą za
robków i zmniejszeni.em stawek płac, 
\>""stosowany został wniosek o ukara
nie do inspektora pracy. 

Oporne stanowisko 
przemysłOWCÓW 

Ł ód ż, 17. 8. - Dokowania w spra
wie zlikwidowania strajku w wytwór
niach swetrów, w którym uczestniczy 
4.000 robotników, zostały przerwane. 

Przemysłowcy odrzucili żądania ro
botników. 

Aresztowan!e 
"Złotego Paluszka" 

Ł ód ź, 17. 8. - Jankiela Szalianta., 
asa doliniarzy warszawskich, przezwa
nego "Złotym paluszkiem" i znanego 
C:cliniarza łódzkiego Harasia (Pomor
ska 92) zatrzymała policja na dwor~u 
ł.ódź-Fabn'czna, gdy w tłoku zam1e
rzali ograbić przyjezdn~' ch. 

Skazanie 
żydowskiego oszusta 

Ł ó d ź, 17. 8. - Sąd Grodzki w Ło
dzi skazał Lajbusia Szwarca na siedem 
miesięcy więzienia za oszustwo. 
Lajbuś Szwarc. akrobata cyrku "Ko

rona", pobrał od 18 bezrobotnych mło
dzieńców po 1.00 do 500 zł obiecując im 
:r.ajęcie w C~' l'ku. 

Ujawnianie cen 
na artykuły włókiennicze 
Ł ód Ź, 17. 8. - Starostwo Grodzkie 

zwróciło uwagę podległym sobie orga
nom, ah~' ściśle kontrolowały, czy 
składy i sklepy stosują się do obowiąz
ku ujawniania cen. 

'" piel'wsz~'m rzędzie obowiązek 
ten dotrcz~' składów z manufakturą, 
konfekcją itd., które muszą na arty· 
kułach wystawiać kartki, określają.ce 
cenę danego towaru. 

!Y 

jącego się na terenie katedralnym. Autor· 
ka, jak pisze w przedmowie ks. prałat Sza
belski, "przedstawiła gorące serce Polki
ka toliczki, która swą miłością, swym za
pałem gorącego serca umia ta przejąć 
wszy~tkicl1, ktÓl'Zy patrzeli na jej życie 
pełne ofiary i samozaparcia się." Powieść 
"Madame" osnuta jest na tle 1920 l'oku. 

I(RONIKA DNIA 
W mieRzkaniu wlasnym przy ul. "'ull' ""ldej 

6 w cclR('h samobÓJczych pl'zeciął sohie krtRl\ 
brzytwą hezrobotny 27·1cŁni Ignacy ~iko,lem~ki. 
Rannego d(>spel'ala w stanie gl'oznym orlwieT.io
n-o do szpitala. Powodt>1n rozpaczliwego kroku 
byly nieporozumienia rodzinne i nędzno 

W klatce schodowej d-omu przy ul. Pomor
skiej 18 znałeziono porzucone przez matkę dziec
ko pl~i żeiiskiPJ w wieku 6 tygodni. Dziecko 
przesIano <lo przytułku. 

Na nI. Krall('oWPJ ?ORtał nnpl\rlni<lty tv nocy 
pl'zez nieznanych ,pra wcliw a4-letni Ignacy 
Sołtysi ak, zam. przy ul. Wiskickiej n. ~apa
~tnicy zadali notami "zereg ra.n Soltysiakowi w 
glowę i szyje. Rannei'~ w BtMUe ciflŻkim <>dwie-
2<iono do !zpita)a. 
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W pOnied7.ialek. dni", 15 ~ierpni8 19118 r. o god". 17.25. 

zlłmeł", w Rogu. opatrwna Sakramentami Aw .• PO długich 
i cieżkich cierpieniach. moia ukochana żcna. nasza droga 
matka. babka. teściowa i bra tOVl a. ś. P. 

r~aria l Lecieiewi[z4w 8flelkwiniewiaowa 
pn:eżywszl' lat 60. Pogrzeb odbedr.ie ~ię w C7wartek. 18. bm. 
o godz. 18 z kaplicy cmentarnęj par. M. B. Bol. w Górczynie. 
Msz~ św. za spokój dm7.Y Ś. P. Zmarlpi odprawiona zostanie 
w pili tek. 19. bm. o godz. 8 w kościełe M. B. BoI. na §w. 
Lazarzu. 

W cieżkim 8mutku pogrążeni 
1:g 30320 21 mąż I synRmi i rodzin". 

PoznaJ. dnia 111 sierpnia 1938 r" ul. N iegolewskich 20. 

Meble I Sprzedam 
t~nie. dobrE', pi ... kne t.ylko . .lIł~. zl'gU ~cienny dp.bowy .• POUIań. 
rlan Żytkowlak, Poznano WIPłk l P n!' Poznańska 24. m. il. 
Garbary 20. zd 69 661 zd 69636 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 8'1'057:1, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych, 

ORĘDO'WNIK, piątek, ania 19 sierpnia. 1~ 

Przetarg. 
Zarzlłd lIIIlelskl w Lod%l ogłasza publlczny przetarg na 

wykonanie paxkanu łelbetonowego, okalającego boisko "L. 
K. S." od strony ul. Aleja Unii. Oferty pisemne, odpowiada
jące treści kosztorysu ślepego, należy składać w Zarządzie 
Miejskim, Plac Wolności nr 14, III piętro, w pokoju nr 44, 
do dnia 27 sierpnia 1938 roku do godz. 11 rano, w kopercie 
należycie zamkniętej i 'zalakowanej, z napisem (wymienić 
roboty). Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys z wa
runkami przetargu otrzymać moina w Wydziale Technicz
nym, Plac 'Volności 14, II. piętro, w pOlwju nr 25. Otwarcie 
ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 12 w południe. 
';>;'Tadium przetargowe zgOdnie z przepisami w wysokości 
650 zł należy złożyć w kasie Zarządu Miejskiego, zaś kwit 
dołączyć do oferty. 'Vadia skladane w walorach winny być 
deponowane w Głównej Kasie Miejskiej przynajmniej na 1 
dzień przed przetargiem. n 16330 

Łódź, dnia 16 sierpnia. 1938 r. 

Zarząd Miejski w LodzL 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t·lamowy milimetr 3. gro"y. 

Numer 1~ 
3 

F abryka guzików i klamer 

1. ~iemiń~~i i ~. ~nii~J 
Łódi, Wólezańska 212 - Tel. 147-21 

n 16212 

POŃCZOCHJl DAMSKIE 
i MĘSKIE 

W różnych gatunkaeb oraz skarpetki, tenisówki i t. P. 
poleca P. T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 
ul. Piotrkowska Dr. 102. 

Znak oferty naprzyklad: z 18923, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. I 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświl\

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

Wdowiec 
44. Mmka pannę wdówke do 40. 
zamiłowaniem do ogrodnictwa. 

Kolonialko 
zaprow3dzona egzystencia za.pew· 
niona spiesznie bardzo kor7.ystnie 
Adres Urędownik. Poznań 

Fryzjerzy , Fryzjerski 
re<;~Pte na ply'r do .trwalej ,pomocni.k potrzebny za~a~. !>OSa· 

ulaCJ1. Galas. WI'Ze6rua.. da eta/a. Dobrza,k, Krotos.z~n 

Fryzjerski ' 
pomocnik męsk i zaraz potrzebny 
1Ia stale. J eran. Krotoszyn . .KI}
gciuszki. zd 691i2 Parcele budowlane cośkolwiek g-otó,,·ki. Ceł matry· 

.,Ieknie P<>!ożone po niskiej cellie monialny. Oferty Oredownik. 
n 16 1.31 Rynkowa. n 16 184 

na do~odnych warunkach 8płaty :P,.:0:.;z:.;n:.;a:.;ń:.-.;zd:.;. :.-.;69:.:...:5:..:i,::5 ______ _ 
w Starolęce. Plewiskach. Juniko
wie. Luboniu. Żabikowie I Kobl'
Jepolu pod Poznaniem na sprze
dat. Informacyj udzielił Uutscbe 
Pędowski. Po:mań Plac Wolno
gCl 11. tel. 58·15. pg 6 72617-14.37 

zd 69 'jOl 

Skład 

Dom 
now" dochód :! iOO - Dt>biee 
tra.IlllWaj. kol<!i. Cetna. /l.3 000.-. 
""'!}/ati: 16000.- sprzeda w/aści· 
('iel. l'11formn.cie: Debiec. Gr?y· 
bc.wa 4. &klad. zd 69 744 

Jlo." 4 
2 400,-

Dom 
l'Okoi e, ol:'ród. bez 
Kleibel'. Mosina. 

n 16 786 

Willa 

dh!gu 

Panna 
pragnie znajomość w celu mlltl'''
mon~alnYm. Oferty pros~ kie
rować do Oredowni·ka. Poznań 

zd 69318 

0'1'1'0<:"11., • a rzy-w a. lUIi-eszkMliem. 
dobrym pu.nkcie, pOwód s.tos·unki 
rodzinne zaraz tanio epri/;eda.m. 
Adre;; Orędownik. Po<>,nań 

zd 69 80-3 

Kursy modelarskie 
(za t\\ lerdzone przez wiad.ze). pół

y kur$ obeimuje: wyrób Ka
towaroznawstwo. kal·ku

ek&ped,cię. rysunki. prze· 
Wdowiec 75 asonowanie itd. J. Marchwicka. 

emeryt na posadzie państwowej mistnyni stroju. 0@uów Wl,k!) .. 
40. dwoie dziec!. nieruchomość. F!~rt~Y ~~~~nCt~'rz~~'::\P~,~ ~"fi. Kalis·ka 13. w·g 67 336-7 
IJoS&ukuie relil:'ijnei. gosPou6Tnej t 14000 S· 'f K li żony·matki. panny lub bczdziet- y . tra u'. rzemeszno. POSADY 
nej wdowy. od 27-10. średnit'go n 16 i80 /81 26. S7;UKA 
",zrostu. cośkolwiek gotówki po- I[ li 
żądane. Zgłoszenia wrar. fotogra- 11. KUPNA Ug/oezerua do 80 110. dla po6ZU-
fią. którą sic zwraca. EksPoT-ytu- kUJącycb posady '" tei rubnce 
ra Orędownika . 'Vrzesnia (130·:l8) obliczamy DO iednej trzeelei cerue 

n 16 732 Kino drobnych. 
dzif'rżaw~. lub l!1'~rat\1re --------------

kupie . U f.'rl y Orędownik. Po-
znali 7.d f}\! ;}S6 _______ _ b) Inni 

Pokoiowa 
mlod6'Z1. ez,ciem. robótki. potrze. 
])na na maiątek. Zg-/oszenia ~o· 
wa Aptetka. ,y ą)l'l'OWIec. 

zdg 698T3 /(1 

Fryzjerka 
potrzebna na stałe utrzymaniem, 
Podanie warunków Aleksander 
Kruszwica. Rynek. 7:d 69 462 

Piekarz 
cukiernik. zna.iaCY Iłiec pier$iowy 
potnebny zaraz. W rześnia. Po· 
znAńska 23. n 16138 

s~ew$ki 
wszelką 
K,prnik. 

Czeladnik 
potrzebn , zaraz na 

'prace. Kociakow~k i. -
llynek. zd 69 2S3 

Potrzebny zaraz do fabr. masowo 
wyrob. metal. galanter. 

majster 
sznyciarz znajacy maszyn" ĄlltG
mat. :'-:g/oszenia z odpi~ami świa
dectw do ck~p. Orędownika. Po· 
zllail n 16 On2 

Polowego 
energicznego rowerem pOSZ1lkllj~ 
zaraz J\1 ajątek Podmiejski. Ofer. 
ty Or~do\Ynik. Poznali zd 69650 

Agent 
podr6żuj~cy może się zgł08ić bi
żuterie. Poznań. Kooińskiego 1~, 
m. 5. zd 69638 

Krawcowa 
(młona) pie\'wszol'zedr,a nIl 8Uk. 
nie potrzcbna . . Oferty fotog'rafi~ 
Ol·t;.lo\\'llik: Poznań zd 69505 JI&Wa 11 ubikacyj. ogród, 11 

wpłaty 5000.- K/piber, Mo.sma. 
n 16 785 2 

domki w Borowie. 
Inorgi ziemi przy 

Kurv 
młode możli\\'ie le)l'homy wiek
~zą ilo:,ć kupip. Oferty Órędow
nik. Poznali zd CIl aiS 

Kotlarzy miedzi 
Młynarz i tokar7,y metali samodzirlnych 

lat 31. nawskros uczciwy sumien. e06:rukuJe na dolJrych wnrun· 
ny. zmirni pO$adp za.raz n", sta-' a<:h płacy. ~abryka m.aszrn. -

Kilka 
Uzempinin ~ powonu wyjazdu za
r~z sprzedam 11 500.- ZIl/oszenia 
Wojciech Woiciecho'l\ ski. l ło· 
,,·iec. pow. śrem. 7.d 60 6il 

/~. Zg-Io-szenia Młyn Parowy DZlaba~ze\\.:ski. Poznano Prze-
Kórnik. pow. śrem. 7.d 61l 507 mys/owa 3". p 6 418·~2.61 

o",~b do Sk"Pll Rzmat POtruba, 
.\dres Orcdowllik. Poznań 

zrl 6!J 380 

Kto 
J)OirI!ZY 200.- dam lV'MKIki pro
cent. zą.pewnienie. Zi(łol<zen;1l 
Oredowmk. Poznań uj 6960:) 

Współpracowniczka 
1000 7" p06zukuj(' dobrzp pro
łlPeruJ~c~ przed~iębior~two. _ 
Zgłoozema Orę,ln",nik. Poznań 

zd 695G6 

1l,.I. __ 0 .. ŻE.N.K.I __ 1» 
Panna 

. ~!a§e. I>1'zedsiębiorstwlł pos"uku
JOe męża małą got6wka. Oferty 
rędownik. Poznań zd 69520 

OGÓLNOPOLSKIE 

Jadłodajnie 
sprzedam bardzo tanio. Poznati. 
święlosławska 4 (.J ezuickal. 

zd 69 G80 

Rzeźnictwo 
z kompletnym urząrlz~niem 
Po;maniu. Adres Orędownik. 
znań zd 60638 

Kawiarenka 
VII eentrum cena 5OQ,- Staw~ki. 
Poznań. Małe Garbary 4 - 1. 

zd 69 M1I 

Ciożarówka 
1'1.. tony .. Chevrolet" 900 zł 
~przedam. ł,azarska Składnica, 
H.zepeckiego 7, Tel. 76·12. 

zd Sil 361 

"Dom Modelowy" 
Kozlowska . M Ilwlska. Ł.ó.lt . u\. 
Piotrkowska 136. tel. 234-\)\1. Ma· 
~azyn zaolJatrz.ony w bogaty wy
bór sukien. ko~tium6w. okryć -
Or8:1. ubior6w uczniowskich. 
Przyimujemy zamówienia z. wła
,nych i powierzonych materIa/ów 
Pracownill na miejscu. - Ue'lY 
umiarkowane. n 15 S.t 

w Bydgoszczy); 17.25 "Gęś" obra- mi" - felicton: 17.10 koncert. -
zek sluchowisikowy wg. noweli .J. \\·rk.: Anto.ni Makowski - klar· 
fiaara w radiof<mizacji Adama net. AI·tur We.ntland - forte·pian; 

Piątek, 19 sierpnia Kłod,zitiskiego: 17.56 program na 17.50 o w~zystki'ffi po tr06zlw: -

~~~~~~-=~~ 

Mozaikarz 
na pos3,1?iki i stopnie z własnymi 
narzęd7.iami poszuku.ie pracy. Po
znali. żydo\\'~ka ln 14 - 4. 
____ zu GO 623 ____ _ 

Kowal 
kawaler kin:olpfnill prak
oo('zn3ny \\'8zrlkiE'1l1i ma-

ami PllI'Co\\'cmi .roJni('~mi -
zmieni posadę od 1 października 
38. Ofl'rty Ur('rJownik. Poznań 

uj 61lJ64 

Młynarz 
z motorem SE3.CO-lo!3.7.o

w ym P0€ZU k uje od Zar3i/; p06ady. 
Uferty Orę(lownik. Poznai'! 

zrl 69 Ji>5 

Młodsza 
prowincH. zIIa domowe g1>SPod3T' 
<two do dwóch osóh dzieokiem. 
Oferty Ol'ę-downik. P07<nań 

reJ 69 i3-8 

Czeladnik 
pie.k3.l'9ki z dlU!Ż6'zą pra·ktY'kl\ en· 
kierni<.'zą. t;zuka po-sady. Adres 
\\·skn.że Agentura Orędown'k. 
Ksiaż. n 16 i8'2 

Piekarz 
cukiernik karta r7.el11ie~lni~. 1)0-
~zukuje p"'~ady. Ofel·ty do Orę-
downika. P07.nal'i zd~6~9~8:...2:...1 __ _ 

.5.t5 au<lrcia por~n.na; 7.15 01'- jutro; 19.00 płyty z Warszawy: 17.55 od('zytanie programu; 21.00 
klestra rozrywkowa (z łJOdzi): _ 21.00 rozmowe ze słuchaczami .. Żrcie młod,ch" - .. Ci. którzy 
11.57 sygnał CZ3.'SU: 12.03 audycia przeprowadzI Bohdan PawłowiC".<: r\l-znją "VI" hcie" - rozmowa z 
pO/udniowa: 15.15 .. Wyobraźmy 22.00 wiadomości I>portowe z PI)- abiturientami: 22.00 wiadomo~el Kowal 
lI?bie" - wesoła audycja dla ko. morza: 22.05 rozmowa z O. R. P .• purto\\'e lokalne; 22.05 muzyka ,s1.u6a.!'Z ma-'z )'n iilta p06lmkuie lX). 
blet (r: P07.nania): 15.30 rozmowa ,.Iskra·' - przeprowadzi Stani- l311ec.zna i piotienki (płyty). <ady. Aleksander SZ)'m,kowiak 
z chorymi, (ze Lwowa): 15.45 wi~- sław Zadroźny; 2'~.35 IDl1Zyka ta· Ki&zkowo. PO\\'. C7.amk6w. 
domośoi gospodarcze: 16.00 muzy- neczna (plrty). I zd 69 iW 
];;a operetkowa w wyk. OrkiE'~try KatOwice - 5.15 audycja po-
Rozgłośni Wileńs':iej (z Wilna): ranna: 13.50 wiadomo$ci biE'żace: Magistra 
16.45 urok ziemi podolskiej - po. 14.00 ml1zyk1 obIadowa z plyt (z. 8 miesięcy prakt,'kl poe.~lkuj~ 
~adanka -: wyg!. MSl'ia.n Rut- Krakowa); 15.10 giel.da; li.OO .. Jak, 15.00 L1P~k. Rozrna.itości mu· [}osady aotece. warunki. Oferty 
BUCLkowskl: 17.00 muzyka tanecz· s'Jl~d,zić święto:" (z Krakowa); _ zyczne. Ber/m. 11u.zy'ka rozrywko- Kurier Poz·nsl'iski dl! 2828 . 
na \IV wyk. Orko Mieczysla WR Wi· 17.10 koncel't w wy.k, Antoniego/ wa. 16.00 \\'roeJaw. Koncc,rt roz- • 
nowsk:ego i Mieczysława Wr6' Makowskiego (kla.rnet) I AI·tura rl VI:kowy. 1S.1a Praga. Konsert Uczen 
hlev.:skiego. W przerwie program Wentlanda (fort.) (z Lod.lJi); 17.50 radloork. 17.00 Bud_upcszt. hon· cukiernic7.Y pos7.Ukuj(' nauki _ 
Jla JUtro: 18.011 .. Dynam" - ma· wiadomośc.i gospodarcze: _ 17.55 cel·t ~opularny. 17.10 Rzym. l\[u- poo:iada 1'~ roku pra ktyki. O {P\'
szyna" - pogadanka, wygol. Fe· program na iutro: 21.00 Tad. Ku- z:rka Jazzow:\. 17.30 Sztokholm. ty Orędo'i\·nik. Poznali zd 69610 
li-ks Moskalik (W-wa): 18.10 Lud· dli1I~.k!:. FragJm~nt z niew,rJanej L't\\:ory na, kla\\'eHn. 18.W. R.I 
~p·i.k1vNafr. 3~.e1e8t.h4oo-vnenow: oT.<cri .. oll·ct:mraOcl.ł pOWleSCI .. UrokI" - czyta Zyzm. ~arls'18I500LI,\ertk ~1 KI' °l·n~erl" a '1' o· 1 1[27 WOLNE MIEJSCAJI 
v. • _ E$treicher (7.0 Krakowa); _ 2'~.00 1·I.um. ~"t; 'ros: "' e 0\ IP II' an, z· . 
kle w opracowaniu St8Jlisla\\3 wiadomości sportowe: 22.05 .. Bez- kle. 18.4~ DrOltwlch. Lek~a I11UZ)'-/ 1_ .. _______ _ 
Adam()Zew~kiego: 19./l1l Jeanptta tr<J'Slkie melodie" - koncert roz· k,!l organowa. - 19.00 Szt,!ltgar t• Młynarz 
MacD<maid 1 Nelson Eddy solo i rywko'Wy honce[·t rozrywkowy. 19.2~ SofIa. 1 
'tV duecie (plyty): 19.20 pogadanka' .. Paiace" o'>. Leoncaval/a. 19.30,zpra!-tyka pptrz.ebny zara1:. Zgło· 
IIktualna: 1930 na śłąsk>! nute - ,KrakóW' - S.IMI J!luzfka lekka Budapeszt. Pie~ni w~giel'skie. _I~zenla przYJ~u.1e;, }1/yn Ż~rków . 
kOfl<'ert rozrywkowv (z K~towic): (p.yta za p~ytą); 8.00 k~metyka Oslo. Solo na akordcO-llie. 20.00' d" - "t·) /6 
%0.45 dziennik wieczorn 20.115 po· Jako czYllmk ('ho~obotwoJ'cZY - Bruksela fr. KnlH">I·t z ul/ziałE'm 
ga,clanka aktualna: 21.00 skrzyn· pogadanka dla knlJ.let: 14.00 muzy- ch6J'u i sol. 20.20 Dr(}i<wich. Kon. 
kil rolnicza: %1.10 .. Zapomnia n~ ka obiadowa (p/yty); 15.10 lokalne tert eymf. 7. Queens-Hall. \\' 
pieśni 7. epoki romantYmlu" - au· "iarlomo..4ci gO"Pooarcze; - 17.00 p['ogr. utwory Beethovena .20.30 
dycj! muzyczna. 8/owo. w6tęnnPj .. Doknd jechać w święto? 17.10 Sztokholm. _ M('/(Hlie z ope.r('t1d 
Stanisła"'a 'VaHle\\'sk'e~o (z Po.· koncert w wyk. AntOonie·go Ma- .. 'Vc-01n wdówka" Lehar". Pll
znania): 21.50 wiarłomo~ci spo-rto· kowskielto (klarnet) i Art. 'Ve.nt- ris PT'!'. Knllc t"I·t ~)·lI1f. 20.40 Sot
we: 22.00 k<>ncert sym roniczny w ła nda (fo['t.) (z ł~orlzj): 17.50 ocl- tens. J((}.n('e['t Bl'p , ho"pnn\\'~k i z 
wyk. Orko P. R. \'.' program ip rZJ"ta/lie p[,Ol".1mn: 17.55 wiadomo- uflz. ROI. ("krz.). 21.0;; LOluh'o R('r.(. 
muzyka klasyczna: 22.55 przpg-l:td ~ei bie7.n('c: 19.00 płyty z "'1lI'sr.:I- .. '1'rójk'jŁny k8.PP!\I~"" Ol>t. J,p- i ••. 
pruy: 23.00 ostatnie wiadomoi'ri wy; - 21.00 'I'~dpll"z Kl1J!Jili l<ki: ~lI1 il b,l. Rzym. }(II:1.. łf"kka. 21.:10 
Pogadanks aktualna w ie'Zyku ano łf'l'llgrnent z niewyrT:lnej !>owjr~('i ~Jcdil)(łl1\. honcerL ~) [lIf. Braty. 
«ieIskim. ..Lmki" - czyta Zyltnl. E,lrpi· ./awa. l"e.<liwal ni 1]7,. k'lmPI'n łm.j. 

Toruń - 8.00 muzr·ka salonow3 
(P!yty): 8.55 wiadomości z Porno· 
rzn; 13.00-14.15 dłn każdego coś 
lndnego (pł,ty): 17.00 dokan ie
chać w święto? 17.05 utwory forte
pianowe w wykonaniu henr KH
Iwwicz-Brujewiczowej (ze studia 

cher: - 22.00 lokal'lle wintlol11o~('i '\,)' k. kwal·: .'- poł","i. 22.00 P. Pa. 
~p()"lowe: 22.05 mUQ!y-ka la.nccm1l1 risien. ..CYl'lll ik Scw;I~.ki" op. 
(plyly): 22.55 przego!ąd prasy (z 
\\' arsza wy). R()~.;niego. 22.1:1 S7.tokholm. Rc>v,· 

maitośei ml1Z)·C7.np. KoloniR. ~rn· 
Lódź - 6.20 mu.zyka. (.płyt" z zyka łekka. 22.50 RudRJle~7.ł. M\l' 

"'arszawy); 13.45 UVwory P. CZl\j· zyka cygali$kn. 2:.1.01l R. PRri~. 
kowskit'gf) (p/y ty) ; 14.15 łódzkie K o-llc('I·t "nn f. Koenigsw ~rl17.Y· 
w iarlom(),;ci giełdowe: 14.20 muzy- ka łekka. 24.011 Sztlltgart i Frank. 
ka (>b1a(10wa (p/yty): 17.00 .. Jak furt. l{l>Ill'ert pl>pula,rIlY. \Yied,'li 
ro~l'iHa broni się przed bakt"ria- I "'··roch!w. K(}nee · rozrywkowy. 

Majstra 
Iflurarskieg-o II dziesit:cioma mu· 
rarzami zakontraktuję do burlo· 
wy dOlllu w Centl'3łnym Okręl:u 
Przemys/owym. Oferty tyłko Wf
k\\'.~lifikowanych nade~łnć 01'1:' 
tTownik. Poznań pod zd 69822 

BufetOWa 
(Jrz)'~tojna Il:ll~f·hllli",t. 
"ia. Jnrn..in. ,,'" ł)I1('lIa 

Winiar-
4. 

_________ n __ 1G __ ,S_» _____ _ 

Pomocnik 
kr~wierki może się z1(/o.ić. pra<'lI 
stał3. BI·zozowski. Jarocin. 1:10-
gusław. n 15 iSB 

Potrzebna 
krawcowa m.~ską pracę naichet-
niei prowincji. 1'oznuI1. Górna 
WiIdll !J6 - 4. zd 69 6!;l) 

Fryzjerlta 
nobn żelazkowcj, dobra p~n~j:t 
:>:araz potrzebna. Józcf Ch~łn
sIar. ~roda. 7.<1 G!J as?, 

Fryzjerka 
dobra siła na trwa/~. wodm\. ro
sada stała. POZIHlli. Marcina 64. 

z&/ (i9 721 

Pomocnik Ucznia 
fry,!jer"~i potrzebny zaraz. K. szcw"ki~l!o także s' ar~zego utny
~owackl. S\\'ar7.~rlz. R~'nek 38. l1lani~m l'I·Z)·jl1lę. Rutkiewicz. -
_____ ..:z~d:...:::6()::..::6:.:?.:... _______ [>07.1WJi. tSlrzclccka 14. zd 69 i08 

• Humo)" &.ągraLDlczny 

"Martwe natury" smakosza. (M) 
C,nic et Rac", Paryż). 

o ł • l-1lłmowy milimetr lub jego mie~ce koutuje: w zW"CZ!ljn"ch n. stronie 11·/.· 
go OSZenla mowej 15 il'OllZY. na .tronie redakcyjnej (4·łamowej): a) przy końcu c1.eŚci 

redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 grosry, c) na .tronie drugiei 50 irO~ty, 
d) na stronie wiadomoAci miejsoow7ch 1.- zł. Drobne ogło~zeni. (najwyżej 100 a/ów. w tym 
5 nagłówkowych) słowo nagłówl-owe drukiem tłustym. 15 gros..:y. każde dałsze B/OWO 10 gro!zy. 
Ogłoszenia wieksze wśród drobnych poczynajl\c od ostatniej strony, 1-la.mowy milimetr 90 gro
SZy. Ugłoszenia skomplikowane, t. z8.l!trzezeniem miej!ca - od poszczególnego wypadku 20'1. 
nadwy7.ki. Ogloszenia do biezącego wydania przyimujemy de gOdziny 10.30. a d~ wyl1'ań 
niedzielnych I Awiatecznl'ch do Ifodziny II.SO rano. Za bł~dy drukarskie. które nie zniekształcaia 
treśei ogłoszeni/l. administracja nie odpowi.łda. Og!~zeni:l lIrz"jmujemr tylko Zl. oplatą l! ióry. 

Prenumerata w Połsce • odnoneniem i&zety do domu miesięcznie (7 razy w tygodniu) 
-------.-. - 2.SO .11: za. ~ranicl\ miesięcznie od 3.00 zł do 6.110 zł (za/eżnie od kraiu). 
Adres 1i~?087kcJUl ag~2rISł!~}~J.1 centrjlnei: Poznat\, alV .. Ma:cin .iO. 'l'c/cfony: 40·i2. 14-76. 
C'dPOwiedlia'lny; Jan' P'iazak ~I-~Po~agn~~~' kga 0\~~:d:m~k~1ZjCI~/ ~w,ęla t)'/ko: 40·~:J. Reds!nor 
~ład~słAw Maciąg, ł.6di. uł. Piotrkowska 91. Za Kronikę Wti~lI~i/:gOZ r'>~·m~~Ll:! 0~polV!R1a 
, rancIsze~ Przytar<ki z .Poznan,ia. - Za Ogło szenia i reklamy odpowiada Anta. Lli~O~VI~.' a 

Nakład I czcionki: DrukamiI. PolskI S. A. w POM/lniu. - Konto P. K. O. 

~ PoznanIa. - RekoPIsów n1ezam6wlOnych redakcia nie z\\'r~ca \~nJ e~'l.e'\ I('Z 
plldk6:v, spowodowanycb .siła. wyższą, przeszkod VII zakładzie. strajk6w 'itp- w d rąz~~ w-r-
odpoWIada za dostarczenIe PIsma, li prenuJneratorzy nie mają prawa doma y ~wnl~ W('. dnie 
Atarczonych Ilumerów lub od~zkodowania.. ganIa 8le nIe o· 

P01.llań 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Pomllu\ B. numer kartotek 03. 
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3) 
Wysoki mężczyzna nie pytał dalej, 

tylko rzekł: 

ło niejakiego Czołbika, który prawdo
podobnie popełnił samobójstwo. Gdy 
atoli Lemiesz przeczytał tę wiadomość, 
przypomniały mu się słowa: "Prze
igroliście swe życie i ode mnie tylko 
zależy, kiedy je wam każę wziąć". W 
pierwszej chwili chciał Lemiesz po
wiadomić władze, że tu nie zaszło sa-

mobójstwo. W sam czas jednak przy
pomniał sobie swoje uroczyste przy
rzeczenie i postanowił sobie dotrzymać 
go. 

Kimże jednak mógł być tajemniczy 
mężczyzna z czerwoną maskę. na 
twarzy, który pozwalał sobie wyroko
wać o życiu i śmierci zbrodniarzy? 

_3_-

Ten dostrzegłszy jednym rzutem oka 
niewłaściwe postępowanie dziewczyny 
zmarszczył groźnie brwi i rzekł krót
ko: 

- Panna Ewa przez tydzień nie 
przestąpi pI;OgU lokalu. 

- Zgłosisz się do mnie w przyszły 
piątek. Nie próbuj ujść z miasta, gdyż 
byloby to twoją zgubą. To bydlę -
(wskazał na Czołbika) - zabierz z 
sobą· Przeigrał on życie i dziś jeszcze 
spotka go z.asłużona kara. Bernard 
pójdzie z wami. Uprowadzenie 

Ewa gwałtownie puściła ramię 
mężczyzny i blada jak płótno udała 
się do garderoby po kapelusz i okry
cie. Przez cały tydzień ma pozostać w 
domu! A z czegóż w tym cz.asie żyć 
b~dzie! 

Patyrak z.aczął cucić leżącego Czoł
bika, a wysoki mężczyzna zwrócił się 
tymczas.em do Lemiesza. 

- Panie Lemiesz - mówił - bdeś 
pan dzisiaj świadkiem zajść, któro mu
siały się panu wydawać dziwnymi. 
Poznałem pana jako człowieka odważ
nego, narażającego bez wahania włn-

- sne życie dla ratowania bliźniego. Sza
nuję pana z.a to. Polecam jednak panu 
wykony,vanie jednej jeszcze cnoty, a 
tą jest: milczenie. Idź, młodzieńcze, do 

- domu i staraj się zapomnieć o wszyst
kim, coś tu widział i słyszał. Zapew
niam pana, że zbrodniarze odbiorą 
karę ostrzejszą, niż by im ję. wymie
rzyly tak zwane ,,,ładze. Nie ukradzio
no, jak pan widzi, nic j.ęszcze, a za
mach na panią Karwiczową nie pocią
gnie, mam nadzieję, żadnych zlych 
skutl(ów. Zatem obywatelskie sumie
nie pa113kie może być spokojne. Je
szcze raz zatem proszę i żądam: milcz 
pan! Bo gdyby pan tego nie zelołał, 
skutki byłyby dla pana najgorsze. Od
tąd będzie pan pod nieustanną kon
trolą.. Żegnam pana! Cieszę się, że 
miałem sposobność poznać pana, ale 
po raz trzeci mówię: milcz pan! 

Lemiesz wyciągnął rękę i rzekł u
roczyście: 

- Przyrzekam, że milczcć będę o 
wszy.stkim, com dziś tutaj widział i 
słyszał. 

- \Vierzę panu i ufam mu - rzekI 
tamten, n zwracają,c się do Bernarda 
nekl kr6tko: 

- Zabierz tych drabów i postaraj 
się o '\"ykonanic mego rozporządzenia. 
Ja tu zostanę, aż wróca sługi. Dobra 
noc! 

Czółbik c~viał się jeszcze, ale pod
trzymywan.\' przez towarzysza ru3z~'ł 
z nim razem. I Bernard posiadał 
klucz, który otwierał wszystkie drzwi. 
Kiedy zamkną.ł nim ostatni~ bramę, 
podał rękę Lemieszowi i rzekł krótko: 

- Dobranoc! 
Lemiesz zwrócił się w stronę ku 

Woli; odchodzą.c zaś usłyszał jeszcze, 
jak Bernard rozkazał krótlw: "Do par
ku miejskiego!" 

Nazajutrz czytano w dziennikach, 
że z kanału miejskiego wydobyto cia-
F 

ADAM NAWICZ 

Na narożniku ulicy Strzeleckiej 
znajduje się kawiarnia, która swe po. 
dwoje tylko nOCfi otwiera. Kiedy na 
ulicach zabł~'l'na światłem łukowe 
lampy elektryczne, oświetlaja się tak
że obszerne sale kawiarni, a portier 
w błyszczącej srebrem liberii co chwi
lę otwiera drzwi, schylają.c nisko gło
wę przed wchodzącym i. Posługę peł
nią. służebne dziewczęta, ubrane we
dług ostatniej mody; dozór nad nimi 
sprawuje starszy kelner, zwany przez 
nie "starym". Pi~l\l1e sę. te dziewczęta, 
ale ich ubielone i umalowane twarze, 
ich śmiałe ruchy, obI iczone na okaza
nie wdzięków, ll1ogł~'by tylko litość 
wzhud"zić. Niestety ludzie. zwiedzają
cy tego rod7..nju ltawiarnle, s;,t zwykle 
pozbawieni głębszych ludzl<ich uczuć. 
Szulcaję. tylll:o rozkoszy i ~ięgaję. po 
nią nie bacząc ani na to gdzie. -przez 
kogo i w jaki Rpo<"ób zostanie ona im 
podana, ani td na to. lit' przez je.i u
życie llowstanie nieszcz~ścia i zła. 

Było ju'ż po północy. Przy stolikach 
toczyła. się głośna. ożywiona rozmowa, 
powieb'ze przepełnione było Aymem 
tytoniowym. 

Dziewcz~ta tlsługujace były dziś 
mocno zaniepokoJone. Co chwilę zbio>
rElły Rię w f',TomEldkę, z wielldm oży
wieniem coś -sobie opowiada.iąc. Oto 
.iedna z nich zniknQla gdzieś bez 
śladu. 

Jedn.a z dziewczę.t z żywymi oczy
ma, z oznakami suchot J;\łl.' twarzy, 
przyniosła tę nowinę i roznosiła ją od 
stoHka do stolika. 

ZniknC)la gwiazda kawiarni, piękna 
Elwira, której modnych fryzur i zbyt
kown~'ch sukicn zazdrościły wszyst
kie. Dnia poprzedniego wyszła razem 
z jednym z gości, dystyngowanym pa
nem. i nie wróciła więcej. 

Zaniepokojenie dziewcr;ąt udzieliło 
się także "staremu". Był strasznie roz
drażniony; strofował dziewctęta, czy 
było o co, czy nie. 

EJwira taka zawsze punktualnal 
Gdyby nie wróciła więcej, byłaby to 
wielka strata dla kawiarni! 

Młoda dziewczyna, zwan.a przez 
wszystkich Ninką, która pierwszą wia-

w .. ąa= 

2a cubze winy 

domość o tym przyniosła, musiała po 
raz nie wiedzieć który opowiadać 
wszystko, co wiedziała o tej przygo
dzie, kiedy nagle wszedł do sali nowy 
gość. 

Był to niski, krępy mężczyzna, o 
twarzy silnie zarumienionej, okolonej 
siwiejącą brod/}.. Wszedł w kapeluszu 
na głowie, a niepewne jego kroki zdra
dzały, że już poprzednio gdzieś się za
bawiał. Miał pozór człowieka zamoż
nego, prz~'hyłego z prowincji, aby uży
wać uciech stolicy. 

"Stąry" tymczasem zajął się g<r 
ściem. Odebrał mu kapelusz i laskę 
i zręcznie skiną.ł na Ninkę,. aby była 
gotowa do posługi. . 

- Proszę o koniak! zawołlll 
gość. _ 

- Dk:l mnie także kieliRzek, dobrza 
panie? ~ prosiła Ninka, patrząc na . 
niego błyszczącymi oczyma. 

_ Ależ naturalnie, 'n zatem dwa 
koniaki - potwierdził 

.... ~<"" ••. .,.,-..•. ,.. . 

- Więc nie ma jej tu - rzekł ",-l aściciel farbiarni - a cóż się stanie 
1: jej garderobą.? 

Dziewczęta poznały natychmiast, że 
był dobrze uspOSObiony, więc poczęły 
wabić go, ofiarujac swe usługi. Jedna 
z nich, zaledwie z lat dziecięcych wy
rosła, nie zadowoliła się nawoływa.
niem, ale schwyciwszy gościa ener
gicznie za rękaw pocią.gnęła go do 
stolika. Inne widząc to, poczęły ·się 
śmiać, co zwróciło uwagę "starego". 

wszelkich stosunków z toba, a ty sam 

I 

kazałeś mi być posłuszną stryjowi. 
- I w takiej nawet chwili nie z.a

pomniałaś o posłuszeństwie? 
- Ja... • 

Ninka usiadla obok niego rozpoczy
nając rozmowę· 

- Pan radca z naszego miasta' -
pytała żywo - wyglą.dapan na ban
kiera. 

- Nie, mała, przyjechałem z D.: 
mam tam farbiarnię. 

(Ciąg dalszy nastąpil 
3 

- Zmieniłam się? - spytała zaru
mieniona. 

- Tak bardzo, że choćbym nawet 
nie poznał ciebie, nie byłOby w tym 
nic nadzwyczajnego! 

;;~ Powieść l
-Bardzo słusznie, ale j.a1tże mam 

. sobie wytłumaczyć wobec tego dzi5'iej-
sensacyjna . szę. twoją obecność u mnie? 

A ndrzej mówił zimno, szorstko nie
omal. Nie chciał okazać się łagodnieh 
szym, aby w chwili uniesienia nie 
zdradzić prawdziwych swyeh uczuć. 39) 

- Może to lepiej - szepnął - i 
rzucił się na fotel z wyrazem śmier
telnego znużenia. - Byle tylko Stefan 
Rodz1l1ski był godny tego skarbu, by
le ona była szczęśliwa! - to mi już 
zupełnie wystarczy. 

Ale równocześnie zrodził się w ser
cu głęboki ból, żal z.a czynem, popeł
nionym niegdrś lekkomyślnie ... Mógł 
przecież wszystko odwołać! Ach, jak 
silna była ta pokusa! Ulec jej - zna
czyło: zmienić swoje i Anny życie! 
Lecz nie! Anna kochała; innego i tego 
faktu ni.c w świecie zmienić nie zdoła. 

W tejże chwili zapukał ktoś do 
drzwi. 

Andrzej podniósł głowę i rzekł nie
chętnie: 
~ Proszę! 
Drzwi otworzyły się wolno, jak gdy

by nieśmiałą. popycha.ne ręką. i na pro
gu stanęła młocla dziewczyna, o której 
z taką miłością, i tęsknotą. właśnie my
ślał. 

Anna zamkncla drzwi i zbliż~rła się 
do fotelu. AndrzPj patrzał na ni::t tak, 
jak gdyby nie dowierzał wła.snym 0-
czom, ona tymczasem stanęła blada i 
~rżQ.ca, nie wiedząc, co dalej czynić. 
Oboje milczeli. Tak dużo mieli sobie 

do powiedzenia, a vrzecież ani ona ani - Nie miałam ani chwili s1!0koju! 
on nie mogli ze siebie wydobyć slo- Usłysz.awszy o twym bohaterskIm czy
wa. Pierwsza Anna przerwała milcze- nie ... 
nie. - O moim bohaterskim czynie -

_ Nie poznajesz mnie, Andrzeju' powtórzył ze smutnym uśmiechem. -
Dźwięczny głOS Anny drżal silnie. Widać, że gazety zupełnie inaczej 

Andrzej wstał teraz i oparł się o stół. wszystko przedstawiły. Ponieważ nie 
Chciał biec ku niej, lecz siły wypowie- dokazałem żadnego bohaterstwa, prze
działy mu posłuszeństwo. to niepokój twój był całkiem zbytecz-

ny - z tym wszystkim - dodał ciszej 
- Nie poznajesz mnie, Andrzeju? ~ jestem ci bardzo wdzięczny. 

- powtórzyła Anna. - Zapomniałeś Anna cofnęła się obrażona. Odwie-
już o mnie? dziny Andrzeja tyle jej sprawiły tru-

- Czy zapomniałeml dnoŚci. Narażała się na gniew stryja 
W tych dwóch słowach kryl się wy- i na niezadowolenie narzeczonego, po-

raz nieopisanego uczucia. służyła się kłamstwem, aby umożliwić 
_ Czemu milczysz? - szepnęła. niespodziewana V\o')'cieczkę, do Inowro_ 
- Co mam mówić? Wszak przy o- cławi,a, widziała jawne podejrzenie 

statnim naszym spotkaniu, ty mnie Ewy, która koniecznie pragnęła iej to
nie poznałaś, a raczej poznać nie warzyszyć, a której w żaden sposób 
chci.ałaś, miałem więc prawo przypu- zabrać nie chciała - wszystko to tyle 
szcz.ać, że weszłaś tu przez omyłkę sprawiało jej trudności, że dawny 
i dlatego czekałem na to, co ty mi po- opiekun mógł ją rzeczywiście inaczej 
wiesz. Bo przecież rozsądek nakazuje był przyjąć. 
ci, abyś r.apomniała o przes~łości. Ale dobre jej serce zwyciężyło 

Była to mimowolna wymówka i pr~dko urazę· 
Andrzej gniewał się sam na siebie, że - Tyś ranny - zawółała z serdecz
nie umiał zapanować na swym uczu- nym współczuciem. - Cierpisz bar-
ciem. dzo? Taki jesteś zmieniony i bladyl 

- Ach, ja i.lie zapomnfałaD."l o tobie - Doprawdy? Nic dziwnego! Z bie-
- mówiła Anna ze lzami w oczach, ~ giem czasu wszyscy sic: zmieniają.. I 
ale cóż miałam I"()bićt ZabronIono mi ty dziś wygliidM~' inaezej! 

' Anna patrzała na niego smutn3i i 
zmieszana, a czerwone jej usta drża- ~ 
ły lekko. Uwielbian::>. i otaczana hoł
dami, nie była przyzwyczajona do ta
kiego traktowania - i Andrzej daw
niej też był inny dla niej. 

- Jesteś chory - rzekła głosem 
niepewnym - poświęcenie swe włas
nym przypłaciłeś zdrowiem. 
~ Rany są tak lekkie, że nie v,'arto 

nawet o tym wspominać. Czy hrabia 
Siekierski wie, że przyjechałaś do 
mnie? 

Anna zadrżała.. 
- Nie, nie I - zawołała żywo. -

Stryj na to nigdy nie bylby pozwolił. 
Wiem, że wszelkie moje prOŚby w tym 
względzie byłyby daremne, dlatego ... 

- Przybyłaś tu potajemnie. 
- Tak. Nie mogłam postąpić ina-

czej. 
- Zniżyłaś się więc do kłamstwę.l 

Nie spodziewałem się tego po tobie! 
Anna spuściła. głowę. IClamstwo nie 

było jej w nowym życiu obce. wiedząc 
jednak, że Andrzej brzydził się kłam
stwem, zawst~Tdziła się swego postępo
wania i nie śmiała podnieść oczu na 
dawnego swego opiekuna. 

--~ ełV .. steil 



Uprowadzony do hindu.skiego zamku W jarzmie amora - Rozłąka i tragedia 
Z Rangun w Indiach Wschodnich do

ilOSZą o tragedii miłosnej, wyroslej na 
plonnej niwie romantyzmu' wschodniego. 

Początek jej sięga roku 1923. W tym 
czasie młody lekarz wojskowy, dr Lothian 
przeniesiony zoslal do Birmy, gdzie przy
dzielono go 

do obozu wojskowego 

~ poblitu Ran~un. Pewnego dnia, w cza 
sle przechadzkI, przystąpiła do niego na 
ulicy młoda kobieta w stroju krajowym. 

- Pani moja, księżniczka Amineh, 
prosi cię. o panie. byś ją odwiedzi! w jej 
pałacu. Zwichnęła ona sobie dzisiaj nogę 
i cierpi bardzo z powodu bólów, Czy 
chcesz pÓjść ze mną, o panie? 

Dr Lothian zgodzi! się i udał się do 
czekającego w pobliZu samochodu. 

SZGfer indyjski 

otworzył z uszanowaniem drzwi i ruszył 
natrchmiast pE'łn?m !!"aZE'm. 

W czasie jazdy młody lekarz uprzy
tomnił sobie niezwykłość sytuacji. Wła
śch'lie przecież księżniczka mogła była 
przvwolać lekarza cywilnpgo z pobliskie
go llangun. Oczywiści" niE' mógł 011 od
mówić pomocy lel(8r"kiej, skoro jej żąda
no, alE' (lla czegoż właśnie jego spotl-;ał ten 
zasz"z~-t Zre;;r,tą "za;;zczyt" nie był zno
wuż till, \\'i('ll\i. gdyż księżniczka Amineh 
Iskanda znana h~-la nie tylko jako sławna 
piękność. Iprz także jako bajadera szla
chetnej krwi. 

\V odległości mniej więcej 50 mil ang. 
za Rangun s~mochód 

zboczył w gęsty las. 

Natrle wyłoniły się z gęstwiny kontury 
starożytnej burlowli. Cię7.ka brama zam
knęła się za drem Lothianem i jego towa
l'zvszką Bramy !'trzegli ludziE' uzbrojeni 
00 stóp do głowy. Lothian zmarszczył 
brwi Cz~rżhy to była zasadzka? 

Oopowi€'oź na pytanie nastąpiła nieba
w€'m. Zaprowadzono go do księżniczki, 
która powit~ łR go czarującym uśmiechem. 

- Okl3mRlam pana. nic mi nie jf'st, 
... le serce moje jest chore z tęsknoty. \Vi
d7:i:1tam pana kilkR dni temu w teatrze, 
'IV k tórrm wyf'tP.Po",~ 1:1 m. Podoba mi się 
p:1 n hnrrlzo. Nip wi('rlziałRm. czy pan 
prz~·.i(lzie uobl'owolnie, użyłam więc pod
stp,pu. 

'Lothian ulegl r(lTI1ftntyzmowi sytuacji 
i urokowi pięknej 11 induski. Nie miał nic 
przeciwl\O 

przygodzie miłosneJ. 

poza tym jednakże czuł się tołnierzem i 
był świadom swoich obowiązków. Lecz 
wszelIde próby tłumaczenia się doktora, 
księżniczka odrzucała z całą stanowczo
ścif\. oświadcza.iąc mu, że zostanie w jej 
zamku. czy zechce. czy nie z€'chce. Wobec 
ostrych straży zamku, wszelki€' próby u
cipczld wydawały się być bezskuteczny
mi. Lothian więc pogodził się ze swym 
losem. 

Tymczasem zniknięcie jego zaalarmo
wało władze wojskowe. Po kilku tygod
niach poszukiwal'I stwierdzono, że był on 
więźniem księżniczki Amineh. Zamek zo
stał 

otoczony przez wojsko 

a dwaj oficerowie wkroczyli do wnętrza. 
Dr Lotllian zastąpił im drogę i oświadczył 
w tonie spokojnym: 

- Przybyłem tutaj dobrowolnie ł ehcę 
też tutaj dobrowolnie pozostać. Zresztą 
popałcm się do dymisji. Oficerowie wyco
fali się, a w kilka dni potem Lothian za-

PO NOWE REKORDY 

Anglik mjr Campbell zamierza UJ 

Szwajcarii na Jeziorze Genewskim pO-l 
bić rekord świata w szybkości motoró
wek. Pierwsze prófJu już sit: 11,11 jenorse 

odbyły. 

wal'I maHeństwo z księżniczką Amineh 
według ritu mahometańskiego. 

Mijały lata a sprawa Lothiana poszła 
powoli w zapomnienie. Lekarz żył szczę
śliwie w palacu księżniczki, która go cał
kowicie opanowała. Był przeclet ktoś, któ
ry nie mógł pogodzić się z tym, że Anglik, 
w dodatku dawniejszy żołnierz. pozostaje 
w niewolniczej zależności w zamku baja
dery księżniczki. Był nim nowy komen
dant obozu, pułkownik Smith. Odwiedził 
on osobiście Lothiana i zaczął mu prze
mawiać do sumienia, apelując do jego pa· 
triotyzmu, poczucia rasowego i obowiąz
ku. Lothian staczał ze sobą 

ciężką walkę wewnętrzną, 

ostatecznie jednakże więzy, jakimi przy 
kuła go...do siebie księżniczka, okazaly się 
mocniejszymi. Pozostał. 

Pułkownik Smith nie dał jednakte za 
wygrane. Na skutek jego interwencji ro
dzina Lotbiana oddala go pod kuratelę. 

Równocześnie wkroczył w sprawę sąd. 
Amineh skazana została za namowę do 
dezercji na dłuższą karę więzienną. Dr 
Lothian został uwolniony. Przyznano mu 
nawet prawo powrotu do służby wojsko
wej, gdy złotył oświadczenie rozwodowe. 
Przeniesiono go do Anglii. 

Amineh odchodziła od zmysłów. Osta
tecznie udało jej się uzyskać ostatnie spot
kanie z Lothianem. Raz jeszcze księż
niczka 

błagała pułkownika. 

żeby nie rozłączał jej z mężem. Pułkownik 
jednakże pozostał nieugięty. 

- Uwiodła go pani i nakłoniła do cięt
kich uchybień służbowych. Biedny chło
piec był całkowicie uroczony przez panią. 
Będzie lepiej, jeżeli się rozstanie cię na 
zawsze. 

W teJ chwili Amineh rzuciła się na 
pułkownika i zadała mu cios śmiertelny 
w serce sztyletem. Zanim ją zdołano u-

Gdy ulica uda.je podczas powodzi koryto rzeki, t7'udno jest przeurnąć przez 
nią nawet motocyldem . .• 

J nareszcie - wedlug 
Wszela'kich pozlJorów -
00 samorządO'Wych 
Pójdziemy wyborówl -

Skończą się tak zwane 
.,Ciała tymczasowe", 
A będziemy mieli 
Ciała w y b o r o we, 
CZY'li takie, j!a.kie 
Wybierzemy samri, 
Iżby komunalnie 
Władały nad namił -

I tu sedno rLeczy. 
Drogi Czytelni'ku , 
Zależy tu bowierm 
Wszystko od wY'lli'k6wl -

~ 

Tak się DrLecie wy§piaz, 
Jak !lObie pości&l~sz -
RzeC1:e jakd księga 
W którymś tam rozdziele. 

Ja nieco tę prawdę 
Zmie'nić s . ę ośmielę: 
"Tak się wvśpisz jak ci 
Samorzą,d uścieie". 

Nie jest bowiem l.adillą 
Dla mnie tajemnicą, 
2e główną mych losów 
Trzyma kierownicę 
Prócz Rządu, co robi 
Ogólny porządek -
I teon blitszy, mniejszy 
RzeklPY.Ill, • •• .amo-Rz~ek I 

Za tym - jacy będą 
W nim przedstawiciele, 
Tak mi się na przy8Z.ł~ć 
Kołyska uściele I -

Muszę się wię.c dziś jut 
Zacząć zastanawiać 
Kto ma o mnie myrślet, 
O mmie postanawiać I -

Muszę k3indydatów 
Krytyee }ut pC>ddać. 
Bym wiooział na kogo 
Swoją kreskę o·Maćł -
Przede wszyst:kim ~i Ty 
Miły Czytelniku 
Za.pisz te uwagi 
W trW'Oim nl>tesi!kurl) 

bezwładnić, ten sam sztylet zatopiła w 
swym sercu_ 

Lecz na tym nie skończył się straszli
wy dramat. Równowaga umysłowa d~a. 
Lothiana została w najwytszym stopmu 
zakłócona. W czasie przejazdU do Euro
py zniknął on z pokładu. Niew~tpliw~e 
zakończył on swój tywot rzucemem SIę 
w fale. (I{K) 

Gdy bije ją po twarzy i 
We Flonrencji tamtejsza policja m~· 

siała rozpędzić duży tłum. który w naJ
ruchliwszej części miasta zaległ jezdnię. 
uniemotliwiając wszelką komunikaeję. 
Powodem tego zbiegowiska stała się pew
na para małżeńska, która została areszto
wana_ Przed sądem stanął młody małżo
nek oskarżony o to, że w miejscu r publicz
nym przez kilkanaście minut bił z całej 
siły swoją żonę po twarzy, 

Sąd uwolnił krewkiego małżonka, po
nieważ ten przedstawił świadectwa lekar
skie. że jego małżonka cierpi na chorobę 
nerwową, graniczącą z lekkim obłąka
niem. W momencie ataku można ją ule
czyć tylko dłu~imi spacerami. bijąc ją co 
pewien czas. przez kilka. minut po twarzy_ 

Latające sanatorium 
Jeden z lekarzy paryskich wpadł na 

pomysł. aby chorym dzieciom na koklusz 
zaordynować powietrze wysokogórskie, 
nawet tam, gdzie go nie ma. Poniewa:/: 
jednak Paryż jest położony -w dolinie Se
kwany. niewielka ilość dzieci chorycb na 
koklusz może być wysłana do sanatoriów, 
położonych na odpowiedniej wysokości. 
Polecił więc ów lekarz przebudować jeden 
ze samolotów komunikacyjnych. który 
z chorymi dziećmi wznosi się na wysokość 
dwóch tysięcy metrów i krąży na tej wy
sokości przez półtorej godziny. Jak twier
dzi wynalazca tej metody leczenia, daje 
ona znakomite rezultaty. . 

Zbłąkany pociąg 
Liczni pa!'ażerowie angielskiej stacji 

ltolejowej w Bognor Regis oburzeni byli do 
ływ€'go. gdy przewidziany rozkładem jaza:v pociąg wcale nie przyszedł i początko
wo n ie ~viedzjano, co jest tego przyczyną. 
Wkrótce wyjaśniło się, że skutkiem wad
liwego nastawienia zwrotnicy na stacji 
węzłowej, pociąg został skierowany do in
nej stacji. 

Nie dam mego głosu 
Na takich jIa gości, 
Którzy się nie będą 
Dosyć o mnie troszczyć I -
Nie będę głosował 
Na takich ja ludzi, 
Którzy - jak to bywa 
Będą. tylko łudzić, 
Obiecać mi góry. 
Oczywiście złote ~ 
A -'alcem nk rusz~ 
Gdy zginę pod płotemI 

Żydków odrzucająe ....... 
Ro.zumie się - z góry 
Jakie!! pozostały 
By kandydaturv' -
Będzie się ich, widzę. 
Jak robactwa pchało 
Z swymi nurmerkami 
Niestety nie mało. 
Będą. mi zachwalać 
Przeróżne barw szlaJd, 
Czerwony, zielony -
Diabli wiedzą jaki, 
Lecz w:em, że to wszystko 
Na nic się nie 1Jdało -
Co ma być w przyszłości, 
Już się dzisiaj stałol 

Wiem iuż komll głos aw6j 
Od-ctam, gdy czas przyj'dzie 
Wiem, że mój inteTes 
Na tym dobrze wyjdzie, 
Wiem kw mi zapewni 
Prawo i opiekę, 
Wiem pod 'kim spał będą 
Z spokojną powie·kąl -
Czy trudno odgadnąć 
Za kim oddam kreskę? 
Myślę, że to każde 
Odgadło by dzieckol -

STANS~ 




